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TRAGICZNA ŚMIERĆ
m i n .  M n s u
„Wielki przyjaciel narodu czechosłowackiego położył kres swemu życiu"

PRAGA (PAP). \Y godzinach rannych, dnia 10 marca 
1948 r« zmarł tragicznie minister Spraw" Zagranicznych Cze­
chosłowacji, dr. Jan Masaryk.

PRAGA (PAP). Wc środę, driia 10 marca, o godz. 2-ej po 
południu zehrało się czechosłowackie Zgromadzenie Narodo­
we, by wysłuchać oświadczenia ministra Spraw Wewnętrz­
nych, Noska w sprawie tragicznej śmierci ministra Masaryka.

Posłowie wysłuchali oświadczenia 
ministra Noska stojąc.

.„Z wielkim bólem — powiedział 
minister Nosek — muszą oświad­
czyć, że minister spraw zagra­
nicznych Jan Masaryk odebrał sobie 
życie. Uczynił on to kilka dni po 
uczczeniu 98- ej rocznicy urodzin 
swego wielkiego ojca, prezydenta 
Tomasza Masaryka, Wielki cios 
spotkał naród Czechosłowacji. Jan 
Masaryk, ten patriota, przyjaciel na 
rodu, który kilka dni temu stw ier­
dził, żę stoi u boku ludu połążył 
kres swemu życiu'-. > •

Minister Nosek stwierdził, że we 
wtorek zmarły obecny był na uro­
czystości wręczania listów uwierzy­
telniających przez ambasadora Pol

ski, Józefa Olszewskiego prezyden­
towi Beneszowi. Audiencja odbyła 
się w nader serdecznej atmosferze. 
Po Uroczystości minister Masaryk 
pozosta) jakiś czas z prezydentem" 
Beneszem. Wieczorem był on jak

zwykle w  optymistycznym nastroju 
i ci, którzy się z nim zetknęli; po­
twierdzają, że nie okazywał żadnych 
oznak depresji. Od jakiegoś czasu 
minister Masaryk cierpiał na roz­
strój nerwówy i na bezsenność. 
Wielka ilość niedopałków papiero­
sów, która pozostała w  jego pokoju, 
dowodzi, że p ie 'mógł on zasnąć o- 
statniej -nocy. Przypuszczać należy, 
że depresja zaostrzyła się i osiągnę­
ła swój szczyt około godziny 6- tej 
rano, gdy Nastąpiło zamroczenie 
umysłu.

Szczegóły śmierci ministra Masaryka

Ca cŁgtań njCasia
Wykonany plan

Budżet państwowy i Narodowy 
Plan Gospodarczy ń9- rok 1947 — 
opracowane zostały., przede wszy­
stkim pod kątem zaspokojenia po 
trzeb obywatela i podniesienia je 
go stopy życiowej. Cyfry, jakie 
podał w  swym referacie pos. Ją- 
drychowskj świadczą o stałym 
wzroście potencjału gospodarcze­
go Państwa i o realizowaniu za­
sady, którą można by nazwać 
„troską o człowieka**.

U źródeł każdego planowania 
leży dążenie do zrealizowania w 
100 procentach nakreślonych za­
dań. Dobrze jest, jeśli te 100 prp  ̂
cent zostanie wykonane. U  nas 
me tylko wypełniono olan całko­
wicie, ale w  szeregu najważniej­
szych, kluczowych pozycji gospo 
darczyeh osiągnięto w  roku uh. 
znaczną nadwyżkę.

Przemysł węglowy osiągnął 7% 
nadwyżki w  stosunku cfo planu, 
hutnictwo — 14%, elektrotechni­
czny — 21%, spożyw sy i cukrów 
niczy — 12 i 10%  itd.

W niektórych gałęziach prze­
mysłu produkcja wynosiła nawet 
więcej, niż zapotrzebowanie. Trze 
ba było zmniejszyć produkcję. 

Dotyczy to m. irin. wapna; wę­
gla brunatnego *i czekolady." W 
innych — osiągnięto poziom wyż 
szy, niż przed .wojną, jak np. w 
wytwórczości sztucznego jedwa­
biu./*

Taki jest — zgrubs^i biorąc 
bilans roku ubiegłego. A  jak wy­
glądać będzie rok bieżący?

Ogólny wzrost produkcji prze­
mysłowej wyniesie ok. 23%. Licz­
ba zatrudnionych również się po 
większy,

Możemy więc spokojnie pa­
trzeć w  przyszłość. Wykazaliśmy, 
że pracować umiemy i chcemy.

ZysK —  w  postaci polepszenia 
warunków bytowania — osiągnie 
cały~naród. (w).

Około 6-tej rano Masaryk wszedł 
do łazienki i rzucił się z okna na 
dziedziniec, gdzie znaleziono w  pół 
godziny później jego zwłoki. Mini­
ster Nosek dodał, że dalsze doeho- , 
dzenle w  sprawfc-^rraeręi, IMąsaryka; 
jest w  toku,.

„Odszedł mąż stanu —- powiedział 
minister Nosek — który poświęcił 
całe swe życie sprawie narbdu cze­
chosłowackiego, który w  czasie dwu 
wojen światowych był w  pierw­
szych szeregach walczących o wol­
ność narodu i pąńśtwa. Naród cze­
chosłowacki i cały świat straciły 
wielkiego bojownika o wolność. Jan 
Masaryk zawsze stał po . stronię lu­
du i w  ostatnim kryzysie bez żad­
nych wahań i' zastrzeżeń poparł spra 
wę ludu, Z  tego powodu stał się 
przedmiotem zarzutów, oskarżeń i 
ataków. Strata ta jest tym bardziej 
bolesna dla wszystkich** — zakoń­
czył minister Nosek.

Po oświadczeniu ministra Noska 
Zgromadzenie uczciło pamięć zmar 
lego minutą ciszy,

Następnie na znak żałoby prze­
wodniczący - Zgromadzeria Józef Da 
vid ogłosił 5-cio minutową przerwę 
w obradach.

Życiorys lana Masaryka
PRAGA (PAP). W związku z tra­

giczną- śmiercią ministra Spraw Za 
granicznych. Jena Masaryka,. agen­
cja CTK podaje jego życiorys,

Jan Masaryk urodził się w Pra­
dze 14 września 1886 roku. Był on 
synem profesora Tomasza Masaryka. 
założyciela i pierwszego prezydenta 
Republiki Czechosłowackiej, i Karo 
liny Garrięue, Amerykanka francu­
skiego pochodzenia.

Studia odbył Masaryk w Pradze, 
a następnie w szkole handlowej w 
Bridgeport w Stanach Zjednoczo­
nych. W czasie pierwszej wojny 
światowej, Jan Masaryk służył w ar 
m?i austriackiej, a z. chwilą utwo­
rzenia Republiiiłd Czechosłowackiej, 
rozpoczął w roku 1919 pracę w czer 

* chosłowackdm Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych, W końcu 1919 roku 
został .n mianowany charge cTaffa 
Ir es poselstwa Czechosłowacji w “TVa 
sayńgtohde. .W roku 1921 Masaryk zo 
stał Mianowany radcą poselstwa Cze 
chosłowacji w Londynie, a w 1925 
roku — posłem Czechosłowacji przy 
rządzie brytyjskim.

,W roku 1938 Jan Masaryk ustąpił

z tego atenowiska na znak protestu 
przeciwko umowne mona chi jskrie-j.

W roku 1939, Masaryk wygłosił 
w Stanach Zjednoczonych szereg, od 
ozytó-w i preilekcjl radiowych, w 
'łętóar-y oja- infcai^w^łha|§d' amerykan, 
akd o tregiozu^m lCsiię. swej ojczyz­
ny, Gdy w lipcu 1940 roku utworzo­
ny został czechosłowacki rząd emi­
gracyjny w Londynie, Masaryk obej

mu je stanowisko- mini­
stra Spraw Zągraoiaz- 
nych w tym rządzie. Po 
został on na tym, stano 
wisiku przez całą woj­
nę i dalej spra wował swe 
•funkcje po wyzwoleniu Republiki 
Czechosłowackiej.

Przez całą wojnę wygłaszał on co 
tydzień przemówienia radiowe zza 
granicy da narodu czechosłowackie

g-o i, wybitnie przyczynił się do 
> wzmożenie woli oporu i d-ucha bo jo - 
! wego swych rodaków. Dzięki temu* 
Jan Masaryk był jedną z. najbar­
dziej popularnych i cenionych poeta 
ci Republiki . Czechosłowackiej. .

»lnstynkt samozachowawczy Szwecji
k aże  /ej iaejć n e u t r a l n ą

SZTOKHOLM (PAP). Prasa 
szwedzka zamieszcza oświadczę 
nie ministra spraw zagranicz­
nych prof. Oste Undiua, w któ 
rym stwierdza, że jząd szwedz. 
ki i parlament' podkreślały nie 
jednokrotnie i|niedwuznacznie, 
że * Szwecja/ s - nie. 
wciągnąć do żadnego blorcu 
wielkich mocarstw.

Odmowa Szwecji zawierania 
układów, przewidujących zobo

wiązania natury militarnej, po 
dyktowana jest —  stwierdza 
minister Undin — „instynktem 
samozachowawczym'.

Punkt obserwacyjny

Atom i Amoi*
Zbigniewa Grotowskiego

patrz str. 3-cia

Jesieni szczęśliwy, że eożylein lei nraiazui"
oświadczył prez. Benesz ambasadorowi Olszewskiemu

PRAGA (PAP)
Po przyjęciu.listów uwierzytelnia 

jących z rąk,"ambasadora Olszew­
skiego - prezydent Benesz złożył o- 
świadczenie, w  którym, powiedział, 
między inn.: ,

„Przybywa Pan do iias z zamia­
rem kontynuowania wielkiego dzie­
lą naszej współpracy - politycznej, 
gospodarczej i'"kulturalnej, której na 
turalnym i radosnym wyrazem by­
ło podpisanie Sprzed rokiem naszej

A f o r s z a l e b

R O K O S S O W S K I
dziękuje miastu 

W  związku z opieką nad cmen 
tarzem poległych żołnierzy ra­
dzieckich na Krzykach marsza­
łek Rokossowskie wy stosował na 
ręce wiceprezydenta miasta Wro 
cławia Horwatha podziękowanie 
następującej treści pod adresem 
społeczeństwa wrocławskiego: 

„PAN IE  WICEPREZYDENCIE! 
Za przeprowadzone przez Pa­

na prace, związane z uporządko­
waniem entebtarza poległych żol 
nierzy radzieckich, składam Pa­
nu i przez Pitna całe&.iu Społe­
czeństwu m. Wrocławia, w  imie­
niu swoim r  wszystkich żołnierzy 
radzieckich wielkie podziękowa­
nie.

Żołnierze radzieccy nigdy nie 
zapomną Pąńskićj troskliwości o 
ich „ towarzyszy, którzy padli 
śmiercią walecznych <a oswobo^ 
dzenie Polski**.

Z  szacunkiem dla Pana 
M ARSZAŁEK

ZW IĄZKU  RADZIECKIEGO 
(—) Rokosowskij

Ambasador Olszewski

umowy sojuszniczej, Musimy- być 
szczególnie świadomi tego,, iż czasy 
są ciężkie i że tylko wówczas prze­
brniemy szczęśliwie przez wszystkie 
ich trudności i niebezpieczeństwa, 
jeżeli potrafimy w  każdej sytuacji 
stanąć ramią przy raijiieniu i -we 
wspólnym poczuciu braterstwa bro­
nić- naszej wolności. W każdym no­
wym konflikcie międzynarodowym 
chodzić będzie o naszą wolność, o 
nasz dobrobyt, o- całą naszą egzy­
stencją narodową.

Szczęśliwy jestem, że i ja wresz­
cie po długoletniej burzliwej, wiele 
lat trwającej działalności politycz­
nej ćtożyłem tej* przyjaźni, której 
■tak bardzo ■'pragnąłem".

M a c  A r t h u r
będzie kandydował na prezydenta

NOWY JORK (PAP). Gene­
ral Mac Arthur wyraził zgodę 
na wysunięcie swej kandydata 
ry na prezydenta Sianów Zjed 
noczoińych, Mac Arthur złożył 
swe oświadczenie w -związku z.e 
zgłoszeniem jego kandydatury 
przez grupę republikanów w 

stanie Wisconsin.
Oświadczenie Mac Arthura 

przyjęte zostało z entuzjazmem 
przez skrajne-prawicowe skrzy 
alo partii republikańskiej. Kan 
dydaturę jego popierać będzie 
prasa Heąrsta i znana ze swe 
go izolacjonistycznego i profile 
mieckiego nastawienia „Gliica 
go Herald Tribuiie".

Mac Arthur jest od wielu lat 
bożyszczem skrajnie prawico-

i wych organizacji. Związki ro­
botnicze i Mrmerów są jednak 
że wrogo .nastawione wobec 
Mac Arthura, gdyż społeczeń­
stwo amerykańskie dobrze- pa­
lnięta rok r932, w którym Mac 
Arthur wydał rozkaz otwarcia 
ognia na manifestację wetera­
nów, protestujących przeciwko 
obojętności rządu wobec ich 
losu.

Kampania na rzecz Mac Ar­
thura uzyska prawdopodobnie 
popaircie na wpół faszystow­
skiej organizacji American Le­
gion. W  kołach' politycznych 
panuje jednak przekonanie, że 
kandydatura Mac Arthura nie 
uzyska potrzebnej ilości glo-
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Rekompensaty 
afrykańskie

obec rozkłaftu imperium 
rząd brytyjski poszukuje 

gwałtownie nowych terenów, 
skąd mógłby czerpać pełną gar­
ścią surowce. Wzrok Londynu 
padł tym razem na A fryką Wcho 
dnia.

W Dżindża na Białym Nilu bu­
duje się ogromną zaporę wodną, 
która będzie miała wielkie zna­
czenie dla nawodnienia doliny 
Nilu w  Egipcie i dla uprawy ba­
wełny. w  Ugandzie, co szczegól­
nie interesuje Wielką Brytanię.

Wielka Brytania stara się zna­
leźć rekompensatę za- te tereny, 
które formalnie lub praktycznie 
Utraciła na rzecz ludności tubyl­
czej lub —  co się znacznie czę­
ściej zdarza —  na rzecz swego 
amerykańskiego spadkobiercy.

O czym będą móirić 
iu Brukseli 

ister-ia antykomunistyczna, 
jaka w  ostatnich tygod­

niach ogarnęła Izbę Lordów i  
niektóre dzienniki brytyjskie, 
przeniesie się prawdopodobnie 
do Brukseli i zaciąży na obia­
dach konferencji 5-ciu- państw, 
wchodzących w  skład tzw. „Unii 
Zachodniej".

Po zakończeniu konferencji 
brukselskiej ma odbyć się podo­
bno narada sztabowców krajów 
paktu zachodniego w  Brukseli. 
„News Chronicie" donosi, że 
marsz. Montgomery udaje się w  
najbliższym czasie do Brukseli, 
aby zapoznać się ze stanem o- 
bronności. Belgii.

W  związku z  tym „Daily Wor- 
ker" pisze:

„Jasile, że rządzące koła Euro­
py Zachodniej nie widzą żadnego 
wyjścia z obecnego kryzysu ka­
pitalistycznego. W histerycznych 
wybuchach ostatnich dni kryje 
się nie tylko strach: jest to rów­
nież celowa propaganda usiłująca 
przygotować opinię publiczną do 
zbrojeń wojenny cl. prowadzo­
nych pod kierownictwem Anie- 
fyfci'. A le  naród brytyjski (Wojny 
nie, chce i  będzie się bronił 
przed wszelkimi pról ami wcią­
gnięcia go na taką drogę".

Chcesz mieć wygląd dyplomaty 
sprzed epoki Chamberlaina 
chcesz, by żona miała szaty, 
jak od Wortha lub Pacąuina

Mieć wskazówkę chcesz i radę 
na kłopoty swoje liczne 
da ci wszystko co dekad"

»MODA i ZYCIE 
PRAKTYCZNE*

łC-1148

J O H ie m y  s it prawie bez sSćw“
N a akadem ii w  rocznicę podpisania układu  m iędzy P o l­

ską a Czechosłowacją, w  dniu  10 b. m . w ygłosili przem ow ie* 
nia m in . 'W ierbłow ski i  am b. H c jre t.

Przed rokiem — rozpoczął swe 
przemówienie min. Wierbtawsikli — 
podpisany został układ o prayjaźni i 
•wzajemnej pomocy między Polską a 
Republiką Czechosłowacką.

Do zawarcia tej historycznej urno 
wy przyczynił się również tragicznie 
zonsarły minister Masaryk, którego 
przedwczesna śmierć zostawia żywy 
żal w  . sercach Polaków. Podpisany 
układ zamknął okres waśni i spo­
rów,, ułatwiających imperializmowi 
hitlerowskiemu łatwe zdobycze, któ 
rych ukoronowaniem była Mona-* 
•dbiutm, o później rozpętanie wojny 
i męczęńsitwo narodów polskiego i 
czedhosłc^eckiiegio pod jarzmem okiu 
pocji. ndeaniedkiej.

Byli tacy — podkreśla mówca — 
którzy nie oboleli pogodzić się z faśk 
tern sojuszu dwóch bratnich naro­
dów i którzy robili wszystko, aby 
•zadrażnić stosunki między Czecho­
słowacją a Polską. Nie udało się. 
Zdrowy instynkt mas ludowych; i  ro 
aum polityczny kierowników obydwu 
tych państw zwyciężyły.

Ambasador Wierbłowski stwierdza 
z  radością, że postanowienia proto- 
•ifcołu dodatkowego, omawiające sto­
sunki na terenie mieszanym narodo­
wościowo są wprowadzone w życie. 
Na Śląsku Cieszyńskim nastąpiła po 
ważna poprawa sytuacji.

To polepszenie stosunków przyś­
pieszone zostało przez ostatnie prze 
raiany w Czechosłowacji, w wyn»ku 
których uwmięci zretaM 
ol I szowiniści, stawiający sobie za 
zadanie zatruwanie atmosfery na 
Śląsku Oieswyńskim.

Sioijuwrz polsko — czechosłowacki 
zdaje w tych warunkach, dziś egza 
min. Rozumiemy się prawie bez 
słów. Komfeflencja praska dowiodła 
wspófcMcćH sfcMiowfcka narwych 
państw w oczach całego świata.

Idziiemy wspólną dtr-ogą — kończy 
mówca — mamy wspólne cele, je­
steśmy sprzymierzeńcami i dotrzy­
mamy zobowiązań nawet w najitrud 
raiejseej obwili.

W  dalszym ciągu zabrał głos amb. 
Hej ret:

„Polska i Czechosłowacja podpi­
sały umowę o przyjaźni i wzajem­
nej pomocy :— powiedział amb., 
Hejret —  opierając się na/ doświad-. 
czeniach ostatniej wojny, która w y­
stawiła nasze narody na śmiertelne 
niebezpieczeństwa ze strony Nie­
miec, jak również mając na uwadze 
wspólną obronę obu państw na w y­
padek ponownej agresji Niemiec.

Oba państwa —  Polska i Czecho­
słowacja w  przebiegu całej swej 
historii, dążyły do utworzenia współ 
pego frontu obronnego przeciw nier 
bezpieczeństwu niemieckiemu. Czę­
sto jednak siły dywersji wewnętrz­
nej, a przede wszystkim zewnętrz­
nej. usiłowały zniweczyć ten front 
obronny.

Masy ludowe obu narodów stały 
jednak zawsze na stanowisku zgod­

nej i  ścisłej współpracy.
Do wzmożenia czechosłowacko- 

polskiego frontu obronnego i  zapew

czynią się współpraca gospodarcza 
i kulturalna.

Poważne jest również znaczenie 
umów transportowych, które doty­
czą organizacji czechosłowackiej 
Spółki Żeglugowej na Odrze oraz za 
łożenia czechosłowackiego Wolnego

nienia przyjaźni obu narodów, przy- j Portu w  Szczecinie. 

Expose nremmra Gottiualda

Wyrażam hołd ludności miast i wsi
Mora wykazała swą dojrzałość polityczną

PRAGA (PAP). Na posiedz-eonu par 
fememitu wygłosił premier Got t>wa id 
■espos-e, w tofeóifykn p-raedsttawuł sytu 
-ację polityczną kraju 1 program nzą 
du.

ByŁo jaene, że po wypędfcewiu Niem 
■ców — trzeba będzie odsunąć od wła 
dzy te kota, które NSeimoom pomaga 
ły. Było wzywiiste, że należy sięg­
nąć do ssanych korzeni zła, do wiel 
tódh majątków, zebranych w ręku 
imo-łej grupy osób, w wyniku dłtzgołett 
ndeJj eksploatacji narodu. Tak więc. 
po wyzwoleniu . ipzecboiskjwacji zna 
cóonaliedwamjo system bankowy, ęięż 
ki przemysł i  wielkie zakłady, prze 
jęte przez Niemców. Utworzono 
fircirot narodowy, .jako organ wyko­
nawczy związku «rcfcotników, rolni­
ków, rękodzielników i pracującej in 
tefligencjd.

Prtawta gwspcdajoz-o buriuazji zosta 
Jy ptowde w całości zachowane. Kon 
tiv7nvtaia oma handel zagraniczny, 
handel hurtowy i wielką ilość zakła 
dów przemysłowych. Kapitaliści w 
swej pogoni za zyskiem nie liczyli się 
z  prawem i z etyką. Premier Gott- 
wiałd podkreślił, że w wyniku refor 
my walutowej, przeprowadzonej z 
końcem 1945 reku, ńpażdy obywatel t 
Ozeohosłow* cji otrzymał 500 koron. 
W 2 lata później wielu kapitalistów 
pcsfcadiał© w swych kasach, miliony 
koron. Nie mogli oni zdobyć tych 
milionów uczciwą pracą.

Premier Gottwałd następnie wy 
raról hołd ludności miast i wsi, 
która fnodcmas krywysu. wykazała 
wielką dojrzałość połityozną. Dzię 
ki tej postawie ludu pracującego,

rząd został zrekonstruowany w 
sposób ściśle konstytucyjny, zgod­
ny z zasadami parlamentarnej de­
mokracji.
Z kolei przedstawił mówce pro­

gram ar^k-onslrutcsw-ainego rządni. — 
Rząd ten przygotuje przede wszy­
stkim- projekt aowej konstytucji. 
Projekt należy opracować w taki 
sposób, aby nie hamował dalszego 
■Postępu Czechosłowacji w kierunku, 
wiodącym do socjalizmu.

Zemsta 
za Ben lehuda
Potężny wybuch zerwał 

Jerozolimę na nogi
JEROZOLIMA (A P I) Olbrzymi; w y 

buch wstrząsnął wczoraj w  nocy ca­
łym miastem, powodując uszkodze­
nia szeregu domów i wybicie szyb 
w  kilku dzielnicach. Według pierw­
szych wiadomości, wybuch miał 
miejsce w  dzielnicy arabskiej Kata- 
mon; gdzie 3 domy postały wysadzo­
ne w  powietrze.

Natychmiast po wybuchu nastąpi­
ła gwałtowna strzelanina, która trwa 
!a  do rana. Na miejsce wybuchu 
skierowane zostały policyjne patro­
le i samochody pancerne.

Szereg wybuchów wskazywało na 
używanie granatów. Do tej chwili 
brak jeszcze danych- o skutkach wy­
buchu. Według informacji podanych 
przez Reutera, chodzi prawdopodob­
nie © odwetowy zamach żydowski za 
wysadzenie przed 2-ma tygodniami 
kilku domów na zamieszkałej przez 
i Żydów ulicy" Ben Jehuda w  Jerozo­
limie.

Nie wyrzucaj starych żarówek 
bo nie kupisz iłowych!

W ARSZAW A. (AP I) —  Prywatne 
fabryki elektroteczniezne rozpoczną 
w  najbliższym czasie masową rege­
nerację zużytych żarówek. Użytecz­
ność żarówek regenerowanych nie 
wiele ustępuje żarówkom nowym, 
ponieważ najważniejsze części ża­
rówki, przeznaczonej do regeneracji 
(druciki) są zastępowane nowymi 
materiałami.

Cena żarówek regenerowanych bę 
dzie niższa od żarówek nowych, jed 
nak warunkiem otrzymania żarówki 
regenerowanej jest dostarczenie wy 
twórni żarówki zużytej, jako su­
rowca do dalszej produkcji.

Regeneracja żarówek pozwoli na 
częściowe zaspokojenie dotkliwego 
braku tego artykułu na rynku kra-

Nie nos! spódniczki
Nieostrożnie jeździ samochodem

Prasa brytyjska oburzona na małżonka ks. Elżbiety
LONDYN. (APD — Wielką sen 

sację w  całej Anglii wywołała 
seria artykułów w  prasie brytyj­
skiej, wymierzonych przeciwko 
księciu Edynburga, mężowi księż 
niczki Elżbiety. Punktem kulmi­
nacyjnym tej kampanii było żą­
danie dziennika „Sunday Picto- 
rial“ , by zabroniono księciu wo­
żenia samochodem księżniczki 
Elżbiety.

Korespondent „New  York He-

i  świcie picia włamuje sia no M w
M a s o w e  a r e s z t o w a n i a  o j  A p a t i i

RZYM  (PA P ) Wobec sukcesu Iron 
tu demokratyezno - ludowego; doko- 
mokratyczne bez różnicy przynależ­
ności politycznej^ rząd stara się za- 

»ła którego grupują się elementy de- 
szkodzić jego akcji za pomocą repre­
sji i aresztowań. W Apulii od dłuż­
szego już czasu sytuacja jest moc­
no napięta skutkiem nieporozumień, 
istniejących między robotnikami ro l­
nymi i obszarnikami.

O świcie dnia 8 bm. do szeregu 
miejscowości prowincji Bari prżyby- 
ly na samochodach pancernych u- 
zbrojone oddziały policji, włamując 
się brutalnie do domów i przystą­
piły do masowych aresztowań chło­
pów pod pretekstem ich kierowni­
czego udziału w akcji strajkowej w 
listopadzie 1947 r. W  wyniku tych 
represji 104 przywódców ludowych 
dostało się do więzienia.

„Avanti“  pisze, że wykonywanie 
aresztowań, wydanych 5 miesięcy te­
mu, ma jedynie ten cel, aby po­
zbawić front przywódców kampanii 
wyborczej.

Jest to dowodem, że sukces fron­
tu wzbudza obawy rządu. Reagując 
na niedopuszczalne aresztowania, ro 
botnicy zebrani na wiecu uchwalili 
strajk. Generalna Konfederacja Pra 
cy zwróciła się do ministra spraw
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wewnętrznych Scelby, domagając 
się wyjaśnień w  tej 'sprawie i o- 
świadczając rządowi, że łamie on po 
raz drugi rozejm wyborczy, posłu­
gując się dla swoich celów metoda­
mi policyjnymi. Jednocześnie wło­
skie związkijzawodowe założyły pro­
test w  parlamentarnej komisji roz­

jemczej.
W miejscowości Cosenza w  Ka- 

labrii, sekretarz chrześcijańskiej de­
mokracji Di Bugita zabił wystrza­
łem rewolwerowym komunistę Maz- 
zula i zranił inhego członka partii 
komunistycznej w  ezaSie wiecu fron 
tu demokratyczno - ludowego

raić Tribune“ Ned Russel dono­
si, że od pewnego czasu rozporze 
ła się w  prasie brytyjskiej ostra 
kampania przeciwko małżonkowi 
księżniczki. W  3 miesiące po ślu­
bie i owacjach na jego cześć uka 
żuje się coraz więcej artykułów 
i anegdot przedstawiających byłe 
go porucznika Philipa Mountbat- 
tena w  bardzo niekorzystnym 
świetle. Prasa brytyjska kryty­
kuje księcia za dw ie oprawy: je ­
go niesforne zachowanie się wo­
bec króla i nieuważną jazdę sa­
mochodem.

„Daily M inor'* zamieścił w  jed 
nym ze swych ostatnich nume­
rów anegdotę na temat ostatnie­
go pobytu rodziny królewskiej w  
zamku Balnoral w  Szkocji... Po­
mimo obowiązującego zwyczaju, 
książę Filip nie chciał założyć 
spódniczki szkockiej. Gdy król 
wystąpi' ostro przeciwko temu, 
Filip odpowiedział mu bardzo 
niegrzecznie i dopiero na prośbę 
księżniczki zgodził się założyć 
szkocki strój.

Z  tamtej strony Odry

Helgolcmd w  nowej roli
Wszyscy pamiętamy zapowie­

dziane z wielką pompą i przepro 
wadzone przy współudziale setek 
korespondentów i .*eporterów 
zniszczenie niemieckiej twierdzy 
morskiej Hclgoland.

Mówiło się wtedy o wysadze­
niu całej wyspy w  powietrze. 
Dzienniki zachodnio-europejskie 
pełne były wstrząsających opi­
sów n» ,temat siły wybuchowej 
ładunków, nagromadzonych w lo 
chach i podziemnych korytarzach 
Helgolandu. Ewakuowano całą 
ludność wyspy i wreszcie setki 
aparatów filmowych uchwyciły 
na taśmę moment wysadzenia 
wyspy.

Potem nagle o Helgolandzie 
ucichło. Okazało się bowiem, ż©

zniszczeniu uległy jedynie nie­
które, przestarzałe obiekty i for­
tyfikacje, że Helgoland nadal ist 
nieje, a nawet, że ocalały różne 
nadziemne budynki.' Zniszczenie 
Helgolandu było jeszcze jednym 
bluffem, wyolbrzymionym do gi­
gantycznych rozmiarów przez po 
słuszną prasę anglosaską.

Następnie zaprojektowano u- 
tworzenie na Helgolandzie w iel­
kiego obozu karnego dla prze­
stępców wojennych. Również i 
ten projekt nigdy nie ujrzał świa 
tła dziennego.

Przed kilkoma tygodniami ii- 
kazała się w  prasie skromna 
wzmianka, iż prowadzi się per­
traktacje na temat możliwości po 
wrota ewakuowanej ludr.ości na

Helgoland. Mówiło się przy tym, 
że powrócić będą mogły tylko ro 
dżiny rybackie.

1 do tego jednak nie doszło. 
Brytyjskie ministerstwo lotnict­
wa ogłosiło niedawno, że w  przy 
szłym tygodniu samoloty brytyj­
skie dokonają nowych bombar­
dowań wyspy Helgoland w  celu 
„całkowitego zniszczenia pozosta 
łych tam jeszcze urządzeń mili­
tarnych".

Zrzuty rozpoczną się 15 bm. 
Statkom polecono w  tym czasie 
zachowanie przynajmniej mil 
odległości od wyspy.

Czy przypadkiem nie chodzi tu 
o stworzenie z Helgolandu w iel­
kiego, doskonałego poligonu dla 
lotnictwa?

jowym, do czasu pełnego pokrycia 
zapotrzebowania przez npwourucho- 
mione fabryki żarówek.

Zdolności produkcyjne prywat­
nych zakładów regeneracyjnych wy 
noszą ponad 18 tysięcy żarówek 
miesięcznie przy założeniu, że od­
biorcy dostarczą odpowiedniej ilości 
zużytych żarówek do regeneracji.

i  tifłe flMraflcznyw t
Q  POLSKA. W Ministerstwie Eul 

tury j Sztuki odbyło się poźęgnande 
wiccmifftitstma L. Kcucszikowskiego* 
ustępującego n<a własne życzenie z 
zajmowanego sita nowinka.

Minister Dybowski, żegnając wjoę 
ministra Kruczkowskiego, podkreślił, 
jego wybitne zasługi ćBa Mw*ate*r- 
stwa oraz dla organizacji życia kultu 
rolnego w Folisce w najtrudniejszym 
olkresie powojennym.

Q  CZECHOSŁOWACJA. Agencja 
CTK donosi, że b. wicepremier i  prze 
wodmiicząicy czeskiej partii narodowo 
— ©oojałiśtyciznłeó dr Piotr ZentiJ, 

złożył swój mandat poselski.
Q  NIEMCY. Amerykański Trybu, 

nał Wojskowy ogłosił, wyrok przeciw 
ko 14 wybitnym hitlerowcom, sito ją 
cym na czele niemieckich organiaza- 
cjd rasistowskich, podległych SS w 
Niemczech i na terytoriach okupo­
wanych

Oskarżeni zasądzeni zostali na ka 
rę od dożywotniego więzienia do 10 
lat więzienia.

Q  AUSTRIA. Na terenie całej Au 
stroi trwa już od dwóch tygodni 
strajk pracowników przemysłu skó­
rzanego i  szewskiego. Oprócz awięk 
szenia przydziałów żywnościowych 
robotnicy domagają się nowej urno 
wy zbiorowej ~ oaaiz prawa decyzji 
irad zakładowych przy pnzyjmowa- 
odu i  wydalaniu robotników.

Q  RUMUNIA. Ambasador R. P. w 
Rumunii, Piotr Szymański, wręczył 
listy uwierzytelniające Prezydium 

Rumuńskiej Republiki Ludowej. Pod 
czas uroczystości tej obecni byli pre 
mi er Groza i minister spraw zagro- 
niecnych Anna Pauiker.

ę\ WŁOCHY. W Mediolanie roap<f 
czął się strajk pracowników banko­
wych, proklamowany na znak pro- 
testu przeciwko zatrzymaniu w wie 
•zAendu dwu członków Związku Ban 
ko w c ów, ar eezrtow© ny eh podczas 
strajku w uh., md es. We środę roapo 
ózęly się strajki robotników zakła­
dów metalurgicznych w Toskanii. 

Na dzień 20 marca naznaczony zo­
stał strajk profesorów szkół śred­
nich, wobec niespełnienia ich żądań 
co do podwyżki płac.

Q  INDIE. W księstwach położo­
nych we wschodniej części Pendźą- 
bu wybuchły powstania ludowe, akie 
roiwen e przeciwko wiedzy książąt 
feudalnych. Fowol&ift© zostały do ży 
clia organizacje demokratyczne, któ 
re wyłoniły rządy, reprezentujące 
wszystkie warstv’y ludności.

Największy wybór 
c z a s o p i s m
znajdziesz w  Księgarni

„CZYTELNIK"  
W R O C Ł A W  
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Na szlakach rozwoju
I n o f s f c i e g o  k o l e j n i c t w a

W lecznicy chorych parowozów i wagonów
(Od specjalnego wysłannika „Słowa Polskiego44)

Poznań, w marcu.
Przybywamy w  czasie naszej w.ycieczki naokoło Polski do Poznania, 

zwiedzamy warsztaty PKP.
Wyraz „warsztat" wywołuje w naszym umyśle obraz jedno lub 

oaropokojowego urządzenia techniczno - przemysłowego, w  którym ja- ; 
kiś szewc czy ślusarz -  sam lub z kilku pomocnikami -  wykonywa
swą zawodową pracę. , . * _ .

Gd tego obrazu należy śią-uwolnić, gdy mowa o warsztatach kole­
jowych Są to raczej wielkie fabryki, operujące skomplikowanymi 
przyrządami i maszynami, zatrudniające tysiące pracowników wszelkie­
go rodzaju, podzielone na szereg działów, których hale i budynki ma­
ją nieraz po kilkaset m sześo. kuba tury. Bardzo pobieżne zwiedzenie ta­
kiego warsztatu wymaga kilku godzin czasu.

P rzypominają te warsztaty raczej 
nasz wrocławski Pa-Fa-?Wag czy 

poznańską fabrykę Cegielskiego. Ta 
tylko zachodzi różnioa, że warsztaty 
kolejowe nie wyrabiają nowych pa­
rowozów i wagonów, ich zadaniem 
jest wyłącznie remont -zużytego czy 
uszkodzonego w  katastrofie taboru. 
A le  jest to czasem sztuka nie lada, 
■niemniej -trudna, n iż . wyhudowanie 
nowej jednostki ruchu.

Dobrze, jeśli sprawa kończy' się 
na kilku drobniejszych naprawach, 
jak to bywa -przy normalnej ,,rewi- 
zji", której musi się poddawać ta- 
ber co pewien czas. A le  bywają -wy 
padki gorsze, kiedy przychodzą o- 
fiary niedawnej wojny ozy świe- 
żyeh katastrof w  stanie -pożałowania 
godnym. Widziałem wyciągnięty z 
z -rowu i przywieziony na platfor­
mie par-owóz z rozharatanym przo­
dem, przełamanym kominem, stoją­
cy krzywo na trzech ocalałych ko­
łach; przez szeroką ranę z boku w i­
dać było .potrzaskany kocioł, a roz­
maite rurki i przewody, powygina­
ne i poprzerywane, zwisały niby wy 
prute trzewia przedpotopowego 
zwierzęcia.

—  To chyba już na złom? — spy­
tałem przewodnika.

Obejrzał pacjenta badawczym 
spojrzeniem.

— No,: tak, —  odparł — ze trzy­
dzieści dni trzeba będzie nad-nim 
popracować.

—  A  potem? ••
—  Będzie taki, jak ten!

I  wskazał na odremontowany pa­
rowóz, lśniący świeżym lakierem i 
smarami, dyszący parą, gotowy 
do odejścia na linię. Takie -cuda 
dzieją się w  warsztatach kolejo­
wych.

Przyjrzyjm y się paru fragmentom 
tej pracy-

Wszystkie kola mają 
obręcze •

W-szysc-y -jeździliśmy 'koleją i 
oglądaliśmy koła lokomotyw 

i wagonów. A le  mało kto wie, ze 
koła te mają obręcze. Tak jak koła 
.u wozu, jak koła samochodów. T y l­
ko że w  samochodach obręcz .jest o- 
poną kauczukową, w  jednostkach 
zaś taboru kolejowego — grubymna 
kilka centymetrów pierścieniem sta 
lowym. Obręcz .ta musi być -ściśle 
dopasowana do danego rodzaju ko­
ła (warto nadmienić, że mamy około 
30 serii kół), —  tak ściśle, że w  sta­
nie normalnym koło nie weszłoby 
w  nią, gdyż jest odrobinę za duże.

Aby nasadzić obręcz, -rozgrzewa 
■się ją do czerwoności gazem, wypy­
chanym przez sprężone powietrze; 
obręcz rozszerza się przy tym i wte­
dy tylko można wpuścić w  nią ko­
ło. .Dla pewności wbiją się młotami 
wzdłuż linii styku koła z  obręczą 
metalowy -pierścień zaciskowy. P o  
wystygnięciu obręcz kurczy się i 
1 obejmuje'- kolo iście 'stalowym 
chwytem, stanowiąc z-nim jedną ca? 
łośc.

Teraz można jeździć. A le nie tak

długo, jakby się mogło wydawać. 
Wszystko zużywa -się—  i stal rów­
nież. Obręcz taka wytrzymuje naj­
dłużej 6 lat, potem trzeba ją wy­
mienić, .gdyż jeśli n ie posiada 30 
mm, grubości, grozi niebezpieczeń­
stwo wykolejenia się wagonu.

Już nas nie gryzą 
pluskwy

Jjeszcze nie tak dawno, bo przed 
paru miesiącami, było mnó­

stwo skarg na pluskwy w  wągo- 
nach kolejowych. Teraz skargi te u- 
cichły, niewątpliwie dlatego, że plar- 
dze pluskiew położono kres. Jestem 
przekonany, że w  akcji tej •nie-i 
małą rolę .odegrała jedyna w  Polsce 
komora dezynfekcyjna warsztatów 
kolejowych w Poznaniu.

Komora ta ma kształt walca w 
pozycji poziomej, mogącego pomie­
ścić kilka wagonów nam i zamy­
kanego hermetycznymi drzwiami w 
postaci olbrzymiego koła. „Zakażone"
wagony wjeżdżają do komory po 
szynach, po czym w każdym prze­
dziale i  na korytarzach wstawia się 
„odparowalniki formalinowe" czyli 
puszki wypełnione 40-procentowym 
roztworem formaliny. Następnie za 
myka się hemetyczhie drzwi a spe­
cjalna pompa ssąca wv^ysa w  cią­
gu 20 minut powietrze z komory nie 
mai do ,twacuum“ (pustki).

W temperaturze 60 do 65 stopni 
C. ulatniają -się i  puszek gazy for- 
malinowe, które w  tej pustce są nie 
słychanie zjadliwe. Kiedy po ośmiu 
godzin-ch otworzy się drzwi i  po­
tężny wentylator oczyści powietrze, 
w  wagonach nie pozostaje n ic  ży­
wego: nie tylko pluskwy, Wszy -czy 
pchły, lecz także rozmaite bakterie 
chorób zakaźnych giną do ostatka.

Pokazywano nam probówki wypeł 
nione wszelkiego rodzaju robac­
twem, a raczej jego trupami...

Wielka praca

T akich warsztatów głównych 
mamy w  Polsce dwadzieścia.
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Z tak okaleczonych szczątków powstają w  warsztatach PKP w Pozna­
niu nowe parowozy.

Tak wyglądały warsztaty PKP w  Poznaniu w lutym 1945 r. po oswo­
bodzeniu miasta.

Z wyjątkiem Bydgoszczy i Ostrowa 
■Wlkp., które wyszły względnie cało 
z pożogi wojennej, wszystkie inne 
były albo całkowicie zniszczone al­
bo w  znacznym procencie zrujno­
wane, ogołocone z obrabiarek i u- 
rządzeń mechanicznych. Zaczynali­
śmy pracę na zgliszczach i  ruinach, 
często dosłownie gołymi rękami.

Do dziś usunięto przeciętnie i 
■*/„ zniszczeń. Warsztaty tętnią ży­
ciem i pracą, a owocem idh trudu |

są tysiące oddanych do użytku pa­
rowozów, dziesiątki tysięcy wago­
nów towarowych i  osobowych, <nie 
licząc remontu innych urządzeń i  
instalacji, nieraz bardzo skompliko­
wanych.

Bez tej pomocy nasze fabryki, wa­
gon ów ! parowozów wraz ze  skąpy­
mi dostawami zza granicy nigdy by 
nie zdołały pokryć zapotrzebowań 
naszego kolejnictwa.

Dr TADEUSZ PIZŁO

Samochody pancerne, jako... argument wyborczy
Włoski dziennik „Ła  Stampa" 

przyniósł wywiad z  ministrem 
spraw wewnętrznych Scelbą. 
W yw iad ten demaskuje iprzygoto 
wania „przedwyborcze" rządu de 
Gasperi‘ego. - Metody ministra 
Scelba przypominają żywcem me 
tody, którymi posługuje się fran 
cuski minister spraw wewnętrz­
nych Moćh. W  krajach „inwazji 
dolara" metody są identyczne.

Oto pokrótce plany „przedwy­
borcze" ministra spraw wewnątrz 
nych. Zapowiada on, że na dzień 
18 kwietnia (dzień wyborów) si­
ły  policyjne Włoch liczyć będą 
150,900 ludzi. Ponadto policja o- 
trzyma „konieczną asystę w oj­
skową".

W  ostatnich czasach uzbroje­

nie policji zostało znacznie zwi^k 
szone. Policjanci otrzymali au­
tomaty i  są dziś uzbrojeni „po 
zęby". Wyposażono ich też w  100 
nowych aut pancernych, poza 

. tym stworzono lotne oddziały po 
lic ji zmotoryzowanej. Jest to ni­
by  „policja drogowa", chociaż 
dla patrolowania szos n ie' trze­
ba chyba całych plutonów, wy­
starczy dwu motocyklistów. Mi­
nister włoski tworzy po prostu 
„lotne kommando" dla terroryzo 

wania okolic, w  których „grozi" 
zwycięstwo stronnictw demokra­
tycznych.

.Oto krótki, ale wymowny „pro 
gram wyborczy" zwolenników 
rządu de Gasperi: samochody 
pancerne, automaty, zmotoryzo­
wana policja. (zg)

fławifefc tty

Atom i Amor
__ Encyklopedii Brytyjskiej z roku 

; M  1792 atomowi poświęcono pięć 
Sńerszy. W tejże Encyklopedii w  
.wydaniu z roku 1804 pojęciu „M i- 

| łość" poświęcono 5 szpalt. W  naj- 
i powszym wydaniu Encyklopedii 
i-Brytyjskiej —  o atomie pisze się na 
| pięciu stronach, natomiast o miłości 
i f iie  ma już ani słowa...

; Znak czasu... N ie żyjemy już w ro 
ij^aantycznej epoce dyliżansów, k i- 
f r  as jerów, listów miłosnych i  kry- 
nolin. Jeździmy tramwajami, Chev- 

;roletkami, szarżujemy bombą ato- 
Ipiową, do wybranej kobiety posy­
piamy zwięźle zredagowane depesze 
Jjj jesteśmy zwolennikami jak naj­
krótszych sukienek.

Czy jednak atom całkowicie już 
Łjusunął z naszego życia Amora? In ­
form owałem  się w  .tej sprawie u 
Łpewnego ekonomisty, wybitnego 
fcpawcy statystyki. Odpowiedział mi 
Ebez wahania.

1— Współczesny mężczyzna poświęca 
i$e swego dziennego budżetu o 75% 
[Czasu mniej zabiegom, zmierzającym 
mo zdobycia partnerki, z którą za­
m ierza wspólnie zadość uczynić 
Fswym obowiązkom obywatelskim, a

mianowicie rutrwałać nasz potencjał 
ludnościowy. -Również zmalały w y­
datki pieniężne mężczyzn. Na kwia­
ty, czekoladki it.p. rekwizyty wy­
daje Się dziś o 56% mniej, niż przed 
wojną. Mężczyźni bardzo ochotnie 
zastosowali się do przymusu oszczę­
dzania —  i ' starają się przede 
wszystkim oszczędzać na kobietach.

Prowadziłem dalej .mą ankietę.
—  Tak jest — powiedziała mi 

przedstawicielka płci pięknej. — 
Mężczyźni dzisiaj -zhardzieli. .Myślą, 
że świat jest stworzony dla nich, a 
nie dla nas. Im zdaje się, że nos 
jest dla# tabakiery, a nie tabakiera 
dla nosa. Mężczyźni „pragną, by ko­
biety starały się o ich względy, o- 
świadczały im się. Są leniwi i za­
rozumiali. Poza tym stoją o wiele 
niżej umysłowo od nas, tak iż wsty­
dzą się swej niższości. Jeżeli ehcę 
poważnie porozmawiać '— to  szukam 
rozmówczyni kobiety. Mężczyzna 
potrafi mówić tylko przy wódce — 
o wódce, lub o papierosach. 
fiUl ężczyźni chcą dziś w e flircie o- 

sięgnąć maximum korzyści przy 
minimum wysiłku, a przede wszy­
stkim mlnirauii wysiłku umy­

słowego. Dzisiejsze zaloty pozba-, 
wióne są pierwiastka romantyczne- ! 
go. Brak tu w  .stosunku do kobiety ; 
łagodnej perswazji, przekomarzania 
się, stopniowania ataku. Jest po 
prostu brutalne ultimatum. Zamiast i 
metody Amora stosuje się system; 
„szantażu atomowego".

A  tymczasem dla kobiety miłość: 
jest przeżyciem o wiele silniejszym; 
niż dla mężczyzny. Jest to dla niej 
olbrzymi kapitał uczuciowy, który 
odkłada sobię na dni szare, beZbarw 
ne. Tymczasem leniwy mężczyzna 
nie chce je j pierwszej czy drugiej 
lub ostatniej miłości nadać owych 
cech romantycznych, o których ko­
bieta nawet epoki atomowej —  mi­
mo wszystko m arzy-

Mężczyźni stali się' dziś zbyt rze­
czowi i zbyt prostolinijni. I  to 
zraża kobiety, 'które lubują się w  
pewnej' strategii, manewrach, drób- j 
nych podstępach nawet. Kobiety żą­
dają równouprawnienia, ale jedno­
cześnie nie zrzekły się pewnych 
przywilejów. Nasze koleżanki, towa 
rzyszki pracy pragną niewątpliwie 
ikoieżeńSkości, szczerości* lecz by­
najmniej nie rezygnują z pewnego 
prawa do adorowania ich.

I mają rację. Obecnie w  okresie 
„dnia k ob ie ty "—  uświadommy so­
bie d o b r^  jaką rolę odgrywa w  
naszym życiu kobieta; N ie mówmy 
tylko frazesów na akademiach »o

roli kobiety współczesnej", — alei 
uderzmy się w  piersi i  zróbmy ra - ’ 
chunek sumienia: jakże często prze- ! 
chodzimy .obojętnie koło małych ra- ] 
dcści i małych zmartwień towarzy. 
szek naszego życia, jakże niezręcz-' 
nie, drażniąco i niezdarnie prowa­
dzimy zaloty, czy też jak bardzo 
nie doceniamy pracy domowej ko­
biety.

P owiecie drodzy egoiści: „Wszyst­
ko dla kobiet" —  a kiedy ob- 

chodzić będziemy odzień mężczyz­
ny"? Dlaczego nie mówi się i nie 
pisze o „mężczyźnie jako o kapła­
nie domowego ogniska", ogniska, 
które/Często ^własnoręcznie rozpala? 
Dlaczego nie pisze się o „mężczyź­
nie - piastunce dzieci" —  czy „męż­
czyźnie - gospodyni"?

Pisze się, ale to są wyjątki. Na 
ogół mężczyźni nie biorą udziału w 

! troskach swych kobiet. Dają im pie­
niądze na odczepne,. zapominają o 
drobnych uroczystościach rodzin­
nych. Czasami niezbyt drogi kwiat, 
ofiarowany towarzyszce życia — mo 
,że sprawić dużo radości. Jest to 
zresztą przyjemne połączone z poży­
tecznym. Kobieta rozbrojona ta- 
nijgn. prezentem nie będzie domagać 
się nylonów czy pelisy.

Nie nadużywajcie jednak tych 
środków. Zwłaszcza wtedy, gdy 
już naprawdę ona „nie ma w  go 
się ubrać1 * **, „wszystko z niej spada'*

i t.d. Wręczenie takiej rozgniewa­
nej lw icy domowej kaktusa zamiast 
pewnych kredytów na * materiały 
włókiennicze —  może się skończyć 
katastrofą.

Trzeba jakoś tiłózyć Się z kobieta­
mi. Los tak chciał, że musimy • 
przez te kilkadziesiąt lat współżyć z 

j  tymi istotami na tej ziemi. Trzeba 
znaleźć jakiś wspólny język. Dlatego 
zwróćmy Encyklopediom naszym sło 
w.o „miłość4*. Niech .atom nie zabi­

j a  Amora. Mogą współżyć. Nie na­
leży upraszczać życia do granic o- 
statecznych i uprawiać miłości w  
tempie bomby atomowej. Raczej 
stosować tu filmową metodę „zdjęć 
zwolnionych". N ie uprawiajmy mi­
łości tylko „a la minutę" czy 
„a la fourchette". N ie rozdrabniajmy 
tego. jednego z większych skarbów, 
który dała natura.

Trzeba sobie umiejętnie rozłożyć 
czas dnia. Polityka, sprawy spo­
łeczne, walka o byt, rozrywki w  gro 
nie czysto męskim —  nie mogą za­
bierać nam 100% naszego czasu. Od 
dajmy Część naszego czasu, naszych 
zachodów, naszego wysiłku myślo­
wego kobietom.

Bo kobiety też myślą. I  nie zaw­
sze myślą o nas dobrze. Mężczyźni, 
podciągnijmy się wzwyż!

ZBIGNIEW  GROTOWSKI

SfcOWO JPÓLSfctE Nr ff> Śtr. Ś



Pochwała poczty
Ciągle jeszcze słyszymy utyskl 

wania na naszą pocztę, że myl­
nie doręcza przesyłki, że doręcza 
spóźnione listy itp. Niemniej 
bezstronnie należy przyznać, ię  
poprawa uwidacznia się na każ­
dym kroku, że jest jednak coraz 
lepiej i należy mieć nadzieję, że 
i te narzekania się skończą. Po 
ostatniej wojnie zrobiliśmy się 
bardziej niecierpliwi i nerwowi 
i zbyt szybko reagujemy na pew­
ne niedociągnięcia, które w  na­
szych warunkach są cąasami nie 
do uniknięcia.

Poczta wrocławska osiągnęła 
ostatnio rekord w  doręczeniu 
przesyłki listowej. Oto do jedne­
go z wrocławian nadszedł list z 
Ameryki, na którym poza naz­
wiskiem widniał tylko napis — 
Wrocław. Bez podania ulicy, czy 
choćby dzielnicy. Po prostu Pan 
X  —  Wrocław. List ten poczta 
doręczyła jednak adresatowi. Ja­
kimi drogami go odszukała, nie 
wiem, niemniej odbiorca ucie­
szył się tym niepomiernie, ponie 
Waż otrzymał Wiadomość od ro­
dziny, która wiedziała o nim ty l­
ko to, że przebywa we Wrocła­
wiu. I  -dlatego należy się poczcie 
uznanie, że nie zwróciła ' listu, 
względnie nie umieściła w  
skrzynce listów niedoręczalnych, 
lecz zadała sobie trud wyszuka­
nia adresata. Brawo poczta!

Ucieszy nas, jeżeli częściej bę­
dziemy mogli donosić naszym 

czytelnikom o składnej pracy na 
seej poczty.

TUW ICZ

■ |L n  p  A \ \ /_jT
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Wyrazem niekłamanego entuzjazmu dla narodu

który sie nie dat »zgrecyfikować« i »zmarshal!ować«
była akademia polsko-czechosłbwacka w gmachu teatru

Skojarzenie białego orła z lwem 
czeskim podczas wczorajszej akade­
mii dla uczczenia rocznicy zawar­
cia paktu polsko - czechosłowackie­
go, było nie tylko symbolem, lecz 
wyrazem nastroju licznie zgroma­
dzonych na sali przedstawicieli spo­
łeczeństwa wrocławskiego.

Tak, jak pakt przyjaźni polsko- 
czechosłowackiej różni się od ukła­
dów dyplomatycznych państw kapi­
talistycznych tym, że jest prosty, 
bezpośredni, szczery i nie godzi w  
niczyje interesy, tak też bezpośred­
nie, proste i .szczere były odruchy 
entuzjazmu 1 burzliwe oklaski pod 
adresem naszych czeskich braci.
, Wszystkie przemówienia, zarówno 
przewodniczącego WRN Grochalskie 
go, jak i p. o. wicewojewody Palar 
mar czy ka i przedstawiciela Między­
partyjnej Komisji Porozumiewaw­
czej Jaroszkie wieża — podkreślały 
tę nierozerwalność współpracy obu 
narodów na jednej płaszczyźnie u- 
trwalania pokoju i polepszania wa­
runków bytu wspólnym wysiłkiem.

Zaledwie rok minął od podpisa­

n ia  paktu, a już jego następstwa są 
znane. Wzmożona wymiana towaro­
wa, wymiana doświadczeń w  zakre­
sie odbudowy, wspólne wystąpienia 
mężów stanu na forum międzyna­
rodowym, wreszcie łączna deklara­
cja praska w sprawie zagadnień bę-

N o t a t n i k  w r o c ła w s k i '
Prof. Oldrich Łapka[ ...Dużą untucaystość z^po-wied-a 21 

m arca  o  gcćłż.- 12 -e.j Fetor y-ka W aga 
nów . WirąccfOina będiz-i.e na-gridda stu 

I ty^jęcizineami uczeis»tniikowa Młodzi eżo 
I weglo ‘ W yśc ig u  P ra c y . Je j o b chó d  
i p rzyp ad a  a k u ra t  w  dn iu  św ię ta  Sw ia  
i lew e j Federa-ojd Młocfodeży D em okra  
ty czn e j. Oirganazaicję wizćął w  rę ce . 
W y d z ia ł Miodizłeż-oiwy O K Z Z  wiapóT 
n>ie z  orgańize<cgam‘i  n ilK k lz ie żow yn ii 
w e W ro c ła w iu . •

16 stopni C
Wczoraj temperatura we Wro­

cławiu osiągnęła 16 stopni ciep­
ła. Dzfóń był prawdziwie w io­
senny, ale też do .wiosny astrono 
micznej mamy wszystkiego pół­
tora tygodnia. '

...Dwóch kas w kinach domaga sdę 
wiroiolawisM świat pracy — j-ednej do 
spnzcdaży biletów normalnych, a dr-u 
giiej do sprzedaży uĄgo<wyeh.

...Fihn Polski obiecuje uruchomić 
w tym roku kino na Ktrizy-kach i szyb 
ko odremonitować kdtn-o „Pionier" 
paizy ul. Stalina.

...Dom Kultury pracowników prże 
mysim konfekcyjnego powitanie , w 
domu na Rynku rur. 49, gdzie mieś 
ci się oddział C — Ośrodka Kcnfek 
cyjnego. Sam ośrodek fabryczny zha 
3$Msi nowe pomiosacz-enie przy ul. 

Uraiugutta.
...„Ludy a Polska w roku 1948“ — I 

•taki tytuł nos*i odczyt, jaki z okazji, 
stulecia „Wiosny Ludów" wygłoszony 
będzie na posiedzeniu Tow. Miłośni­
ków Historii. Odczyt odbędzie się 12. 
marca o gjodz. 16-.eg w lokalu Ina ty 
turtu Historii przy ul. Szewskiej 49. 
Wstęp wolny.

'...CZwartek Literacki w dni-u 11 I 
marca poświęcony będzie pamięci Je j 
mzegó' KćiWalEkiieigo. Słowo wstępne ; 
wygłosi piroi. Mikulski, recytować 
utwóry będzie Gerard Sutanowioz. 
„Gziwa>rtikd“ zaczynają się o goćtz. 17 
w lokalu przy PI. Biskutpa Nanikie- 
ra/ 7. Wstęp weliny.
/ ...Cńągrnłk piieśJa,. ncrm-aJin o terowy 

— ‘ zaczął pracę pirzy wywozie gru­
zów. Dzięki termy Wywleteitono węzo 
raj 3<5 wąganóW ' gruzu.

„.Wystawia przeciw wen ery ©zna mo 
że się pochwalić nie najgorszą frek­
wencją. Zamknięto ją 8 marca. Obec 
nie wystawę taką otwarto, na tere 
nie Fabryki Wagonów, gdzie będzie 
Czynna do 13-go marca, aby prze­
nieść się na przedmieście Brodź do 
Szkoły Przysposobienia Przemysłowe 
go.

...Ćwł'Ozon.Ła gimnastyczne dla męż 
ozyzn odbędą się w sałlii OKZZ —•' 42 
marca o godz; 18-ej.

raz solidarności w  wyrażeniu naro­
dowi czeskiemu braterskich uczuć.

Część koncertowa przyniosła wy­
stęp artysty czeskiego p. Kaślika, 
który przy akompaniamencie p. Ło- 
boza odegrał po mistrzowsku kilka 
utworów na flecie. Ten rzadko spo­
tykany u nas w  solowych wystę­
pach instrument, był w  ręku mi­
strza istotnie „zaczarowanym fle­
tem" z którego wydobył nie tylko 
melodię, lecz niespotykaną ekspre­
sję i technikę.

N ie szczędzono też oklasków sym­
patycznej parze pp. Lapków. Popu­
larny już we Wrocławiu dyrygent- 
orkiestry zasiadł tym razem do for­
tepianu, ‘ akompaniując żonie, która 
swym ciekawym mezźo - sopranem 
odśpiewała kilka pięknych pieśni 
czeskich.

Taniec góralski z Halki, odtańczo­
ny przez zespół baletu operowego, 
mazur z Halki w  interpretacji or­
kiestry, pod batutą p. Szczepańskie­
go i wreszcie 7-my i 8 -my żywioło­
wy taniec Dworżaka, radosną nutą 
zakończyły' akademię.

KOMUNIKATY
i PROGRAMY

Teatrjj
PAŃSTWOWY TEATR DOLNOSLĄ 

SK I.—  cz/wa*rteik„ 31 b. m., godz. 19 - 
— „Ocalenie Jakuba*.

TEATR POPULARNY — czwartek, 
11 b. m., goidz. 19-ta — „Pand Preee 
sowa" — (przedstawienie zamknięte).

WYSTAWA GRAFIKÓW POZNAŃ 
SKICH — ul Ofiar Oświęcimskich.

Kina
j,SLĄSK" — ul. Świerczewskiego 87 

— (ang.) — „Na tropie abrodm". 
„WARSZAWA" — ul. Fredry 16 -  
(franci —- „Rodzina Fro-ment". 
„POLONIA" — ul. Żeromskiego 53 —

, (amero. — „Triumf dra 0 ‘Connore“ . 
.„SCALA" -T-. ul. Mikołaja 27 — 

(czeska) „Syrena".

Kino »SCALA«
DZIŚ PREM IERA
Nowy film pi od. czeskiej o wal- 
oe robotników z kapitałem p. t.

„Syrena ** 1 * 3
Wg. powieści znanej pisarki Ma­

rii Majorowej.
W rolach głównych: K. Va«owa 
— Hudcova, L. Bohac — Hudec, 
N. Mauerowa — Poaena.
Początek seansów godz. 16-ta. 

lS-ta, 20-ta-.
Dozwolony od lał 10-cdu. K 1*223

„ODRA" — ul. Kołłątaja 32 — (amer.)
— „Mężczyźni w jej życiu". 

„TĘCZA" •— ul. Kościuszki 177 — 
(amer.) — „Bohaterki Pacyfiku". 

„FAM A" — Psie- Połę — (amer.) —* 
„Curie Skłodowska".

P o w s ta je  c h ó r  o r a t o r y jn y
dącyeh kluczem polif.yki międzyna­
rodowej — to jest obfite “ pokłosie 
nlekłumanej współpracy obu naro­
dów.

„Toteż z radością naród polski pa­
trzał) jak Czesi wymiatają u siebie 
piaski, hojnie im sypnięte przez An- 
glosasów i mą .głębokie uznanie dla 
narodu, który się nie ’d:ał „zgrecy- 
fikować‘f T „zmarshallować" —- po­
wiedział wicewojewoda Palamar- 
czyk. ‘

Prezes Towarzystwa Przyjaźni Pol 
sko -  Czeskiej prof. Dworzak odczy­
tał’ treść depesz, wysłanych na rę­
ce Prezydenta Benesza i Premiera 
Gottw.ąlda, oklaskiwaną rzęsiście 
przez zebranych, dających tym wy-

WyfoeEująca od dłużs-zego czasu 
wzarteżoną dizaałaHność Filharmonia 

Wroclaiweka tworzy nową placówkę 
muzy etan ą, która odegra nie wątpli­
wie dużą rolę w żyoiu kulturalnym 
naezćgio- miasta. Będzie nią chór otrą 
toryrny, otgąniz/3w<any spośród sze 
róikich nzese wrocławskich miłośni­
ków -pieśni.
.Oratorium jest po symfonii naj­

wyższą formą muzyki, zaś chór ora 
toryjipy stasiowi szczyt wokalistyki. 
'Wymaga on zarówno uzdolnionego 
zespołu, jak ’ i światłego, dloświadczó

nego kierownictwa. Powierzono je 
Zygmuntowi Szczepańskiemu, laiure 
atowfi konkursu Polskiego Wy dawni 
ctwiR. Muzy ccsn ego w r. 1947.

Próby chóru oratoryjnego odbywać 
się będą w poniedziałki i czwartki 
w godz. od 19 dio 21 w gmachu Pań 
stwewego Teatru Dolnośląskiego 

(Wejście naprzeic^w Hotelu „Mono­
pol"). — Zgłoszenia kandydatów 
przyjmowane będą na miejscu przed 
próbami —- pocziąwszy od poniedział, 
ku, dnie 15 marca b. r.

Anonimowa firma budowlana
zapłaci 3 miliony domiaru podatkoireąo I

Giną kobiety
(h). W tajemniczych okolięznoś- 

ęiac-h zaginęła we Wrocławiu Stani 
sława Kozłowska, lat 23. Dnia, 28 lu 
tego b. r. • udała się’ do Hali Targo 
wej, yaby kupie płaszcz, mając przy 
sobie 10 tys. złotych. Do .dnia dzi- 
sóećiszegó mie wróciła. Wszelkie po 
szuikiwenia M. O. są do tej pory bez 
skuteczne,

Dnia 4 b. m. wyszła z domu Alina 
, Statceweka, żeni. przy ul. Libelta Ib 
— i do taj pory również nie wró­
ciła-.

Wypadki... kradzieże

(i) Na terenie Wrocławia rozwija­
ła żywą działalność w  dziedzinie od 
budowy miasta firma budowlana —- 
J. Szatanek. Właściciel* jej przez 
15 miesięcy prowadził to zyskowne 
przedsiębiorstwo, budował, remon­
tował, omal nie wznosił nowych 
gmachów. Wszystko byłoby dobrze, 
gdyby nie organa Brygady Ochrony 
Skarb,owej, które wykryły, że Sza­
tanek w  ogóle nie zgłosił firmy do 
Urzędu Skarbowego oraz nie wyku­
pił karty rejestracyjnej.

Z tą chwilą nastąpiło katastrofa 
„budowlana". Ukrywający się tak 
dftigio przed okiem Urzędu Skarho-

Nieudana »walka z alkoholizment«
Oficerska Szkoła Saperów we 

Wrocławiu, która utrzymuje od 
dłuższego czasu ścisły kontakt kul­
turalno - społeczny z pracownikami 
„Pafawagu", wydelegowała lekarza 
szkolnego, który miał wygłosić od­
czyt w świetlicy „Pafawagu" na te­
mat „Walka z alkoholizmem".

✓  Problem alkoholizmu,’ niezwykle 
palący, a jeszcze nierozwiązany — 
'powinien interesować każdego, ko- 
•mu zdrowie fizyczne i moralne spo­
łeczeństwa w ogóle, a polskiego ro­
botnika w szczególności — nie jest 
łobojętne. Robotnik polski musi być 
trzeźwy ii silny. Alkoholizm to jego 
wróg.

. Zdawało by się więc, że że wzglę 
du na tak niezwykłą aktualność te­
matu świetlica pracowników „Pa, 
fawagu" wypełni się po brzegi chęt­
nymi słuchaczami. Jakież jednak 
foędzie zdziwienie Czytelników, gdy 
dowiedzą się, że na odczyt lekarza 
wojskowego zjawił się tylko... jeden

jedyny słuchacz.
Czy na kilkutysięczną rzeszę robot 

ńiczą tylko jednego człowieka zacie 
kawiła walka z alkoholizmem? Trud 
no w to uwierzyć. Sądzimy, że przy 
czyną tak małej frekwencji nie był 
brak zainteresowania tejnatem. 
Przyczyna tego faktu tkwi z pewno­
ścią gdzie indziej. Może szukać jej 
należy w wadliwej ze strony .„Pafa­
wagu" organizacji odczytu? (odczyt 
organizowała OKZZ).

Nadmienić należy, źe kilka podob
I nych imprez o charakterze społecz- 
' no - politycznym na terenie jinnych 
' fabryk, gdzie oficerowie jak najsta- 
I sanniej przygotowali prelekcję — 
' również nie udało się ze względu 
| na sjąbą frekwencję.

Lekarz wojskowy stracił ponad
3 godziny czasu na podróż w obie 
strony: na odczyt i z odczytu. Zu- 

J pełnie niepotrzebnie, Bowiem nattt- 
ralnje prelekcja ńie odbyła się. A 
szkoda. Fachowe- uświadomienie 
mas robotniczych o konieczności wal 

I ki z alkoholizmem przydałoby się 
bardzo.SŁOWO POLSKIE Nr 70 Str. 4

wegó Szatanek zapłaci obecnie oko- J 
to" 3 mil. zł wymiaru podatkowego. !

Podobnymi drogami szło również) 
przedsiębiorstwo instalacyjne J. 
Schultz przy ul. Kościuszki 43. F ir­
ma ukrywała remanenty i obroty. 1 
Wyznaczono jej 3 mil. zł domiaru 
podatkowego)

Kursy żeglarskie
Dla popularyzacji i udostępnienia 

żeglarstwa najszerszym masom Za­
rząd Okręgu Wrocławskiego L igi 
Morskiej we Wrocławiu w  porozu­
mieniu z Delegaturą PZZ, organizu­
je  zapoznawcze kursy żeglarskie. 
Dnia 9 marca rozpoczął się kurs 
żeglarski na stopień żeglarza jach­
towej żeglugi śródlądowej dla mło­
dzieży zrzeszonej w  kołach szkol­
nych L ig i Morskiej. Wykłady odby­
wają się co wtorku w  świetlicy żeg­
larskiej L.M. przy ul. Chełmońskie­
go 23. Początek o godz. 17-ej.

W kwietniu br. rozpocznie się 
kurs dla starszego społeczeństwa, 
oraz młodzieży wszystkich innych 
organizacji. Zapisy przyjmują od­
działy i kola Ligi. Morskiej oraz Biu­
ro Okręgu przy ul. Pomorskiej 3, od 
lÓ-ej do 16-ej.

P ijak  przy kierow nicy  
(ih). Za spowodowanie w .stanie nie 

teo-żeśwym katastrofy samochodowej 
—■ zatnzy-mamo sznfeira Emila Gasia 
ra, eiacn. we Wfrpoławlu, u-1 Hodo 
wiana 5.

Napad  rabunkow y 
. (h). Do miesrakąinta J, Biskupa 

prey ui. Zielińskiego wfeirgmeli wcao 
raj z bronią w ręku bandyci, dipfco 
nując kradeieży gaffderoiby i doku­
mentów. Zostali jednak ujęci. Są to: 
Z. Makowski i H. Leeiak, zam. we 
Wrocławiu przy ul. Zielińskiego 47. 
Rizeicey skradzione odebrano i odda 
ró  pesskodewenemu, a złodziei! spot 
ka zasłużona kara.

O fiara Kruchycfi dom ów
(K-i) Ze szczytu domu na rogu ul. 

Kurkowej i Otwartej oberwała się 
część grubego tynku i ugodziła w ąio 
wę przechodzącą 24-letntą Marię Sko 
szewską, sanitariuszkę (Otwarta 12 
m. 6), .którą przewieziono do szpita­
la. Lekarz stwierdził silny wstrząs 
mózgu.

Turniej szachowy o mistrzostwo Wrocławia

Kradzież - żarówek 
i molom elektrycznego

(K) Wiadomo, ze żarówki to rzecz 
dziś bardzo cenna, ogólnie poszuki­
wana i ogólnie brakująca. Liudzie. 
którym się żarówka wypaliła, a ni* 
mogą dostać drogą legalną nowej, 
o ile nie mają zbyt wielkich skru­
pułów sumienia — szukają innych 
sposobów jej zdobycia. Po prostu 
kradną, gdzie się tylko nadarza spo 
sobnośći

N:r zawsze sprzyja szczęście a- 
matorom Cudzych żarówek. Niejak) 
J. Adamczyk przy usiłowaniu kra 
dzieży żarówki w  lokalu publicz­
nym został zatrzymany ..i. oddany 
w ręce MO. Będzie odpowiadaj 
przed Sądem Grodzkim.

Również i motdry elektryczne pa­
dają pastwą kradzieży. Taką. kra 
dzież popełnił we Wrocławiu E. W ha 
dek, który przywłaszczył sobie mo 
tor elektryczny na szkodę zakładów 
Cegielnianych w Żarnikach.

Z atrucia
(K-i). Zyig-miunit Pusz (Romuald*-. 

Traugutta nr. 100). mistrz mydlarski, 
z rozpaczy, że w dwa miesiące po ślu 
bie- żęma go zdradziła, targnął się n  ̂
życie, trując się kwasem solnym nt 
ul. Swis'tack'iego nr. 16,.

— Helena Opałka (św. A-n-toniegt. 
■nir. 2(2) — druta się niezinfcńą s-ub- 
stejnegą i straciła przytomność.

— Bronisław Danicho-wski (Święto 
krżyska ' nr, • ó), pi*żee nieostrożność, 
zatruł się ctilcakiem.

Wszysltkim zatrutym pomocy udzie 
liło Pogotowie Ratunkowe PCK. prze 
wożąc ic*h do - szipMada.

uciekiniera^'
(h). We 'Wrocławiu zatrzymano 1T-- 

letniego M. Ćwńertnicara oraz jegt 
rówieśnika W. Spycha ja — zamie­
szkałych w Kowarach, po-w. Jeleni*#. 
Góra. Obaj chłopcy uciekli od rodź- 
ców, lecz nie udało im się daleko 
zajechać.

Udei%oiui cegłą
(K-i) Na ul. Daszyńskiego uderzona 

;.została cegłą spadającą ze szczytu 
! ©palonego domu, Elżbieta Klaksowa. 
(Daszyńskiego Nr. 7. m. 3). Ranną w 
, głowę, z objaw a ani pęknięcia ozasz- 
Id, pc*ze/w»icizio Pogotoiwie Ratunkowe 
(PCK do sepitata.

Niedawno zakończono rozgrywki 
eliminacyjne w  turnieju o mistrzo­
stwo Wrocławia. Do finału zakwa­
lifikowali ślę następujący gracze (wg 
kolejności losowania): 1. Kwiatkow­
ski, 2. Major, . 3. Chądzyński, 4. 
Przytulecki, 5. Stempel, 6. Gałęckij 
7. Waleź, 8. Borkowski, 9. Zając, 
lń. Gumiński, 11. Reichbach M., 12. 
Reichbach J., 13. Blaszczal^f4. Leś­
niak, Z5. Weissmann, 16. Wolski. 
Obrońcą tytułu jest mistrz Bła-

| szczak, który zwolniony był . od roz­
grywek eliminacyjnych.

Zwycięzców oczekuje szereg war­
tościowych nagród. Dotychczas vo- 

! zegrano 3 rundy. Po 3 rundach pna- 
I wadzą: Wależ 3 p„ Błaszczak, Bor- 
i kowski i Zając po 2 i pół p., Chą- 
! dzyński półtora (1), Weissmanrń pół~ 
rtora. Gry odbywają, się we wtorki, 
•czwartki 1 sobory bd godz. 18-ej w 
lokalu biblioteki „Książka na Sląsk^', 

j Rynek 50. (—)



D z ia ł  p o r a d  v
PRAWNYCH

®, j .  K, -  Wyjaśniamy, że aara- 
isjiowaintie cia pokrycie ceny nabycia 
Aft nnn‘a nsŁeroŁni-ozego na terenie Ziem 
ąjkteyskanyoh wartości p-otaostewione- 

mienia nieruchomego dotyczy/ tył- 
3b»  oaófo, które mienie to pozostawiły 
ma daiwnych ter. Rzeczypospcli tej 
jgg&sk&eft, kftóre nie weszły w dkład o- 
Iteca^ego obszaru Państwa. Jeśli ©ho-

o  budowntotwo mieszkaniowe, to 
aarochncwantn nie może podlegać su- 
igta wyższa niż wa<rtość jproectięitina po 
ho&o&soigo na obszarze Ziem Odzyska 
ajroh budynku miescikailnego o po- 
wesractmi użytifeowej parni eseczeń rów 
ojej 2210 m few.

Z  fHwjpsaegio wynika wiec, że na 
ipą-flftW ceny nabycia nie może być za 
mdhowana wartość wtruconiiego mie- 
ajśa położonego na tych ter one dh 
pnaedwojenm yoh, które nadał anajdu 

1̂ się w grenńoa-dh Państwa Bołskte-

Ogłaszajcie sic w »Słowie Polskim«

RADIO
PIĄTEK, 12 marca 1948 r.

6 j®8 Sy@a. czasu i „Kiedy ramne". 
(fcÓS Sima: 6J »  Wiadiom. 0.30 „Zeg-a 
y f i *  n u „ 6.30 Piragiram dtara. 
W »  SygmeS czasu i dcrienraiłk. 7. 15 
J5Bega>rynł&e muz/*. 8.20 Łnform. ogól 
ttopiołska. 8.26 Skrzynka PCK. 8.35 
jSBeUotna” . 8.50 Muiz. 9.00 And. dla 
lAzScół. 9.15 Lok. program dnia. 9.17 
feffua. 9.35 leOacda gięz, azesk. 11.57 
@y©a, - ctzasu 1 hejnał. 12.04 Wiadom. 
tó.O© Prs-egcLąd prasy stół. 12.16 „Z 
awSkrof p© Jnoaóu". 12.25 Pieśni lud. 
ira.50 Kom. i muz. 18.05 Z  naszych 
fftnon. 13.49 Aud. Mim. Oświaty. 14.00 
tfeoncert solistów. 14.30 Koncert ze 
społu Włokekiego PJL 1450 Kom. i

E:. 14’|57 Intoamator Radiofonii
ewcdoweg. 1600 intorm. Po liski. 

1546 A/kstua-lia. 15.25 Lekcją jęz. 
^nesk. 16.40 And. dla ćfcieei. 16.00 
ifezliesmik. 16.25 „W  walce o zjdro- 
'wiś*. 48^0 And. dla chorych. 16.45 
jfCBh&opłlee % Safefcieh Stepów*. 17.00 
fcomcant dla paraodowmaifeów świata pra 
ąy. 17.45 RUL „Róawóg podskiej my 
dłtf danaGtoratyoancy .**. 18.00 „Mozaika 
wwk.**. 18.45 „Szalona‘£i 19.06 „Nowy 
wumetr „Żołnierza Pois l̂aie©o,, pmzy- 
oosti*. 19.15 Koncert symtomcdhy. 
■1.30 #łRaanu»ia przemawia do Pol­
etek*. 22.00 Muzyka popuł. 22.45 Kon 
■Mart ®eM. "23,Ó0 Wiadom. 2845 . Pro 
•Mm na jMtea. 23.30 Hymn i  koniec 
•audycji,

Ogłoszenie w  „Słowie Polskim-* dociera do każdego miastecz­
ka, każdej wsi dolnośląskiej. Czyta je  każdy hurtownik i  deta- 
lista, każdy producent, kupiec I konsument. Ogłoszenie w  
„Słowie Polskim*1 odda w  okresie przedświątecznym Spół­
dzielniom, Hurtowniom, Kupcom ft Konsumentom nieocenione 
usługi.

BIURO OGŁOSZEŃ „ ę Z Y I E L N l K "  
W  r  «  «  I  a w, ul, Krupnicza 13, tel. 27-54 
Biuro czynne od 8—17. Konto PKO  VIH-135

ZARZĄD POWSZECHNEJ SPÓŁDZIELNI
przy Cecfeu Szewców i Rzemiosł Skórzanych z odp. udz. „FrzysSaść*' 

W R O C Ł A W , K O T L A R S K A  37
ZAW IAD AM IA , ie  w  dniu 14-go marca 1948 r. o  godz. 10-tej 
odbędzie się w  lokalu Izb y  Rzemieślniczej ROCZNE W ALNE 
ZGROMADZENIE CZŁONKÓW  SPÓŁDZIELNI. K-1141

TŁOKI SAMOCHODOWE I MOTOCYKLOWE

H u r t
obrobione we wszystkich wymiarach 
ze znakiem ES oraz sworznie, pier­
ścienie 1 wszelkie akcesoria samo- Detal

chodowe poleca

WWŁ A D Y S Ł A W  B l / C Z A K
A R TY K U ŁY  SAMOCHODOWE —  M OTO CYKLOWE K-1187

K A T  O W I  CE, ul, 3-gp MAJA 19, tel. 331-77

Kazeinę
tra lltn l i p le x l ( ia

w proszku lub złom
w  kaadej ilości, kupuję stale.

Znoszenia piśmienne z  podaniem 
ceny i  ilości do Biura „Prasa”

l ó d i ,  Piotrkowska 55 
dla „Wytwórni"

K-1160

C H A Ł W A
eOBPWE ŚWIEŻEJ PRODUKCJI

opakowanie po jedną czwartą kg 
batony po 100 i 50 g. o-rzeęho-wa 
ozekoiadowa, owocowa w najlep­
szym gatunku. Irysy, krówka śmie 
tankowe, marmefedfci, toffi — wy 
•yiamy pocztą za aalieżką poczto 
wą.

6 n y  b tr jw n e  — Przedstawiciel Fa
teybt „GMSWÓNT" — Warszawa, ul.
S telk* nr. 11. K 110-1

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE 

wykonuje fachowo t sol'.dnie — 
pracownia hąftńw trtyatycznych 
IRENA SZALOWA, Poznań, ał.

S k a r b o w a  23 -  m l  h - m

K o s i e  końskie
Utfcuaoe materacowe 

TMAWB MORSKĄ 

k u p u j ą  s t a l e
> w każdej ilości
[ PM M w»w« ZaAlady Przeróbki 
' Wtoeia we Wmkwdu, 
lu&. KASZUBSKA 16 (obok Po mor. 
i dalejk ToL S0-91. 1083

UATEHI AŁY wełniane
ubraniowe, kostiumowe, płaszczo­
we oaw wszelkie dodatki kra wie-

InaOMMi K 1017

iirrna K. KAPITAŃSKI
Wbosk-WL »1. Stalin! nr 18

O G Ł O S Z E N I E
W związku z wprowadzoną akcją . uwłaszczenia mienia nierolni­

czego na podstawie dekretu z  dnia 6.XIL1946 r. (Dz, IJ. R. P. Nr I I  
poz. 389), oraz zarządzenia M.Z.O. z dnia 14.X.47 r. okólnik nr. 73/43 
wzywa się ludność ‘stale osiadłą (autochtonów) i cudzoziemców, którzy 
posiadają na terenie miasta Wrocławia mienie nierolnicze (nierucho­
mości), do zgłaszania tych w  Zarządzie Miejskim we Wrocławiu przy 
u l G. Zapolskiej 4 I I I  p. pokój 345 w  terminie do dnia 20.HI.48 r.

Osoby zainteresowane obowiązane są we własnym interesie do 
stwierdzenia dokumentami przy zgłaszaniu prawnego stanu posiadania 

Za Prezydenta Miasta Wrocławia 
(—) M. JAKUBOW SKI

K - l ! 69 Dyrektor Resortu Administracyjnego

NASIONA wanywne
kwiatowe, rolne, gwaran 

towane oraz pokarm dla 
ptaków i  rybek — poleca 
8T. BADURA, Wrocław, ul. 
Słodowa 1®, tel. 31-00. — 
Hurt, Ryffek 4 — Detal.

1973

K Ę J R C Y !
Wytwórnia B i e l i z n y

Z. R O C Ł A W S K A
WROCŁAW, OŁAWSKA 4 

Wykonuje * powierzonych ma­
teriałów koszule sportowe, no­
cne i pijamy. Także gotowe 
na składzie. 1972

DOŚWIADCZONEGO
U RZ Ę DNI KA
zatrudnimy NATYCHMIAST
w eiha-raikterzie

pefepesia Soofeî nego
JŁgto&zeinia w  ref. persotnailnym 
Sp. Wyd. „GzyteŁmlk^, Wrocła-w, 
Krupnicza 13. K 1200

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

KUPIMY szeping, frezarkę, magnesów 
ką i n<ortona. ^ytrwómia Okuć Budo­
wlanych i Wyrobów Tłoczonych, Wro 
dław, Żmig-rodzika 105, tel. 34-11.

1990

SKLEP ładny, duży przy Dw Głów­
nym — odotąpię. Kołłątaja 21 — An 
tylcwaniat. 1862

MASZYNĘ <JO lodów sprzedam. Wy­
twórnia Cukiernicza ,^Złoity Potók“ , 
Nowowiejska 46. ___________ . K 11 ̂ 1

SKLEP odisftąipię nledalekio placu wy 
stawowego wraz z mńćiszfloaniem. W'ia 
d/onaiość: ul. Szczytnik:ka 33 4.

2116

ZNACZKI FILATELISTYCZNE kup­
no — sprzedaż —• zamiana —' Putorfeo 
Mątwycy, Wrocław, Stalina 86.

K . 1191

POLECAM (koszyki dla Tkwuaicdarń o- 
raz wszelkie inne. Poszukuję wikliny 
koszykarskiej, i  maszyny do obróbki 
wikliny. Warsztat koszykajrski: O- 
shrz.e6e.ów, Strumykowa 0, Fłr. Szew 
ozyk. Zamówieoiie i sprzedaż: Wiroo- 
ła.w, ml. Henaryka Pobożnego 21 m. 
12-a. 2077

PIEKARNIA do odstąp Lenda za zwro­
tem kosztów (remonto, Niemcewicza 
iw. 16. 2095

BIELSKIE wysokoga­
tunkowa ęaysboWelniar 
no materiały poleca 
Zł-oto<g6rsik?i, .Wrocław, 
Oławska 4. 2036

DRUTY, siatki, gwoździe, nifty. Wkrę 
■ttoi, śruby, nalćrętiki, ńa-rzędizTia
wazeiŁkie wyroby żelazne, kupuje M 
MaihubszewiStki d S-ka, Poznań, Marsz 
Focha 32, K 1136

MEBLE kupią, jadalny i  gabinet, tyl­
ko. dobry stan. Zgłoszenia: „Słowo^ 
pod * “2118

CEJKIBM/I
ZaapaliTHiaMaleriahiwego Przemysiu Wlśkietaiczep
zakupi:

1 WAGĘ A N A L IT Y C Z N Ą  min. 100 g, X dokł. do 0,0001 g. 
nową lub w  bardzo dobrym stanie, 

a i  BOMBĘ KALO RYM ETRYCZNĄ ze stali nierdzewnej 
V  2 a. 1 REFRAKTOMETR uniwersalny.

1 KALORYMETR. 1 W ISKOZYMETR Eng lera.
O ferty piśmienne prosimy kierować pod adresem: Wydział

Kontroli Technicznej CZM PW Ł Łódź, pl. Zwycięstwa nr 2 (Wod­
ny Rynek), tek 281-20 wewn. 60. • __________ ______ K - l159

SKRADZIONO dowód tożsamości, me 
(brykę urodzenia, akt ślubu na n&awii- 
isko Bafltowska Zo>fia, metirykę urodzę 
tnia, dwtfe karty odzieżowe, oatery od­
cinki zameldowania na narawiisfoo Bał 
towisdd Stanisław. 2113
SKRADZIONO legiftyma>oję kolejową 
Smodarek Weroniki, Wrocław, Karło 
wice, Oboroioka 2, 2123

SKRADZIONO kartę ewakuacyjną 
Nt . 112457 Widmo, MŁchalewiiez Na­
dzieja, Łódź, Piotrkowska 132. 2121

ZGUBIONO opis mierna wydanego, 
Zastawna Ambon ina., Rusin, Sułów — 
Midicz. K  1171

ZGUBIONO paszport, kartę zameldo 
wania, kartę RKU na naawdsko Le­
wicki Kacamierz, zam. Kostomłoty, 
po.w. Środa. K  1172-a

ZGUBIONO prawo jazdy, ka>rtę 
RKU, metrykę ur-odzenia, dwa odclń 
k i zameLdowanta, kartę repatriacyj­
ną wydaną w Dziedzicach pnzez PTJR 
na nazwisko Zogrodoik Zygmunt, za 
miestzkały: środa, Daszyńskiego 13.

K  1172

ZGUBIONO kartę Telesforacyjtną wy­
daną przez RKU Wrocław - Powiat, 
na nazwisko Grzegorek Prane iszek, 
syn Józefa, urodzony w 1915 r. za­

mieszkały w  Kostomłotach, powiat 
Środa. K  1172-b

ZGUBIONO kartę RKU, odcinek za- 
mełdowawia, kartę pracy, przepustkę 
z Niiemiec, Robak Aleksander, Świd­
nica. '  K  1179

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU wys-t. w  Mławie na nazwisko 
Krekora F-eliiks, zam. Świdnica . ul. 
Westerplatte 50. K  1178

CZELADNIK szewski dto plerwszo- 
rzędinej damskiej praieowni na do­
brych warunkach od zaraz potrzebny. 
Wdadomość: Wroebaw, ul. Stalina 105, 
sklep tekatyłny, róg ufl. Kfluoabor- 
skdej, 2103

KSIĘGOWY (A) siła eamodjzjielna, {.o 
trzebna. Znoszenia: RTPD, Kręta 1/3.

2090

MISTRZ kominiarski, wdowiec z pdą 
cioletndą córeczką, powierzy prowa­
dzenie domu Pani samotnej, inteli­
gentnej, uczciwej, dobrze prezentują 
cej się. Referencje pożądane. Drusz -̂ 
Mewicz, Legnica, Góiailska .2. K  1173

POTRZEBNA samodzielna pracowni­
ca domowa, zgłosić się Curie Skło- 
diowskńęj 31 m. 8. ,  K  1183

N A U K A

LEKCJI języlca francuskiego udzie­
lam. Zgłoszenia-: Słowo Fotefcie** pod 
„2165“ . 2165

L O K A L E

POSZUKUJĘ jednego pokoju przy ro 
diaimie, możflawie w śródmieściu. Zgło­
szenia;: ,ySłowo Polskie pod „Pokój 

2101

ZAMIENIĘ 3 pokoje kuchnia a łazien 
fca, na 1 pokój, nyża z kuchnią.. Wia 
domość: UbezpLeczalnia, Referat eg- 
aeikucjjii, Podhajśki. 2089

POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego. 
Najchętniej z telefonem. Zgłoszenia 
w Administracji „Słowa Polskiego” 
pod „Kulturalny “ . 2086

ZGUBIONO metrykę chrztu, kartę 
aamddowania, książkę Ubezjpieozatoi 
na naziwósfko Buga-jczyk Zździsław.

K 1176

ŻARÓWKI wypalone w większych i- 
lościadh kupuje,' Zakład Regeneracji 
Żarówek ,,LUXf‘, Katowice — Wełno, 
wiec, Piastów 12. K 1184
HURTOWA sprzedaż kapeluszy dam­
skich, męskich i  czapek, firma „No­
wość” , Łódź, ul. Stalina 20. K  1188

L ZGUBY, KRADZIEŻE

ZAGUBIONO dokumenty: metrykę u- 
rodzeua 1 ślubu, kartę RKU Dąbro­
wa Tarnowska, książkę pracy ni emiec 
ką, książeczkę' PUR Trzebnica na na z 
wis-fto Golonka Władysław. 7016

ZAGUBIONO książeczkę tożsamości 
konia Nr. 24876 wyd. Sobótka pow. 
Wrocław, Kaleta Antoni. 2096

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU karlę rozpoznawczą, rowerową 
ja nazwisko Paluch Antoni. 2100

ZGUBIONO legitymację akademicką 
Nr. 007574, na nazwisko Fereneowicz 
And: ?ej . 20.99

ZGUBIONO kartę rej.ęstracyjną RKU 
na nazwisko Tabor Daniel wystawia 
ną w KatowŁoa-ah. 2098

ZGUBIONO odcinek eamełdowenaa, 
Wrocław, odcinki zameldowanie z Po 
znania, Maria Siąkoiwska. 2091

ZAGUBIONO, kartę tramwajową, za- 
świadcanje pracy, legitjmaaciję ąwfąz- 
•kową i  kupony do Skina na nazwisko 
Ówiilolik Józef, Wrocław. 2087

ZGUBIONO kartę retiestrecyjiną RKU 
Busko, odcinek zameldowania na naz 
wisfoo Wojas: Marian. 2115

SKRADZIONO legitymację służbową, 
kartę rejestracyjną RKU Kraków, 
kartę rzemieślniczą, na naawiisko Pa­
lonek Władysław, dowód tożsamości 
na nazwisko.- Druwienge Anna. 2114

ZGUBIONO legitymację Zw. Osadm. 
Wojsk. Wrocław, Nowak Piotr. 2094

ZGUBIONO kartę .rejestracyjną RKU 
Radom Nr. 9442 na nażwisko Półbra 
•tek Mieczysław. 2112

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Świdnica na nazwisko Kaehniarż Bo 
lesłlaw. " 2107

ZGUBIONO diowód tożsamoścd, kartę 
ewakuacyjną, zaświadcaende- regestra 
cygne RKU Wilno na nazwisko Sznl- 
diro Kaiaimierrz. 2108

ZGUBIONO dowód tożsamości konia 
Nr. 45206 własność Kasjancayk Jó­
zef. ‘ 2109

ZGUBIONO kartę rej^tracyjną... RKU 
wydaną w gminfie Jeżów, Jelenia 
Góra na nazwisko Stoma Stanisław.

K  1177

ZAGUBIONO dok-umewty od motoru 
100-tka NSU Nr. silnika 429114G, Nr. 
ramy 1393582 na naaw. Bo-rowiec Wd 
ktor — Dzierżoniów — Osdedie Pod­
miejskie 32. K 1175

ZGUBIONO legitymację kolejową 
nr. 262764, Waligórska Stanisława — 
Ścinawa. K  1174

ZGUBIONO legitymację wydaną 
pnzez jednostkę WOP Nr. 31888 na 
naizwJisfco SchiOecdmer Daniela.

K  1180

ZGUBIONO -wszystkie .dokumenty 
Edwardą, Walentyny, Zbigniewa i Te 
resy Sawicz, zamieszkałych w Opolu 
ul. Wysockiego 12 i karty ewatouacyj 
ne wystawione przez komisję w Łu­
cku. K 1186

ZGUBIONO kartę rejestracyjną wy­
daną przez RKU Paczków, Wieczorek 
Stanisław, Grodków, Ligonia 8.

K  1185

ZGUBIONO legitymację Straburzyń­
skiej Marii wystawioną przez Senat 
Wojska Polskiego w Kudowie. K  1182

POSAD POSZUKUJĄ

TECHNIK specjalista na instalację 
centralnego ogrzewania 1 sanitarne 
poszukuje samodzielnego stanowiska. 
Zgłoszenia do Administracji „Słowa 
Polskiego", Wrocław, pod „Organi­
zator": 2084

SOLIDNY, starszy, przyjmie pracę 
portiera, informatora, nadzorcy lub 
podobną. Zgłoszenia: Administracja 
'„Słowa" pod „2085“ . 2085

MŁODA ekspedientka z praktyką po 
szukuje prący, chętnie w branży ga 
laofteryjńej. Oferty: „Stowo Polskie" 
pod .. 2117

FRYZJER męski — • dwunastoletnia 
praktyka — poszukug-ef pracy. Zgłoszę 
nia: Scanaijder, Kamienna Góra, Ptasz 
ków 5. "■ 2111

WOLNE POSADY

KIEROWNICZKA stołówki z prakty­
ką potrzebna od zaraz. Zgłoszenia: 
ZNP ul. Kochańskiego 2 I p. pok. nr. 
9 (obok Kuratorium). * 2074

CUKIERNIK pierwszorzędny potrzeb 
ny zaraiz, Nowowiejska 42. 2102

ZGUBIONO zaświadczenie rejestra­
cyjne RKU Świdnica na nazwisko Gą 
tek Stefa*. 2110

| POSZUKUJE sćę do poważnej f-my 
samodzielnego bucha litera bulansisty, 
obzna-jamoneg o z buchałtetrlą przebit­
kową. Zgłoszenia „Słowo polskie" 
pod „2097“, 2097

POKÓJ dfla dwóch osób z całkowitym 
utrzymaniem wynajmę. Zgłoszenia: 
„Słowo PolsOoie" pod ,2106“ . 2106

POSZUKUJĘ dfwupofcogowego. miesz­
kania. Wiadomość: sklep obuwia •— 
Poniatowskiego 23. 2120

S-POKOJOWE mieszkanie, komfort* 
we w Opolu; zamienię na podobne we 
Wrocławiu lub wynajmę za zwrotem 
fcoscslów (remontu. Zgłoszenia: ,ySło- 
wo PotŁskie" pod „Gpole". 2124

POSZUKIW ANIA  RODZIN

POSZUKUJĘ Gertrudy Kunc, dwoje 
dzieci Zbigniewa i Reginę, urodzone 
Domaozewio, woj. poieskie. Kunie Jan, 
Wrocław, Wyspiańskiego P°k- 19.

2121

r ó ż n e

TRANSPORTY samochodowe daleko­
bieżne i miejscowe wykonuje DPS, 
Nowowiejska 20/22. tel. 30-32 K 1043

WYTWÓRNIA OKU0 BUDOWLA­
NYCH I WYROBÓW TŁOCZONYCH. 
Wrocław,-ul.. Żmigrodzka 105, teł. nr. 
34-11, wykonuje matryce, sznity, efcem 
ple, remont maszyn, obrabiarek i o- 
bróbka metali. 1989

ODWOŁUJĘ niesłuszne posądzenie o 
zmianę narodowości w czasie okupa­
cji Ob. Boleckiego Alfonsa, prezesa 
Brat. Dom. Stud. WSH we Wrocławiu 
i  tą drogą zwracam mu honor i prze 
preecam. — Tadeusz Niechciał, stud. 
WSH. K 1189

PRZYBŁĄKANY pies -  wiiliczur do o- 
dehrania, ul. Stalina 64 — 1, po ty­
godniu zostaje własnością. 2l>93

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście przy szeroko­
ści 1 szpalty do 70 mm — 55.— ał 
aa 1 mm. od 71 — 120 mm —* 70.— 
ał za 1 mm, od 121 — 200 mm 86.— 
2ł za 1 mm., od 201 — 300 mm — 
105.— ał za 1 nam. ponad 300 mm
— 136.— zł za 1 mm. Ogłoszenia 
za ‘ekstern: do 70 mm 36.— ał zA 
1 mm od 70 — 120 mm 46.— z! 
za 1 mm, od 121 — 200 mm — po 
55.— zł za 1 mm. od 201 — 300 mm
— po 70.— zł za 1 mm. ponad 300 
mm — po 90.— zł za 1 mm. Nekro­
logi: do 70 mm — po 30.— zł za 1 
mm, od 71 — 120 mm po 40.— ał 
za 1 mm, od 121 — 200 mm — po 
86.— zł za 1 mm. od 201 — 300 
mm po 110.— zł za 1 mm, ponad 
300 mm — po 130.— zł za 1 mm 
Ogłoszenia drobne: po 25.— zł za 1 
słowo, dla poszukujących procy po 
15.— zł za 3 słowo. — Zastrzeżeni 
mlejsća w tekście — do 50 mm 
przy ogłoszeniach jednoszpałtowyeh 
80% drożej — większe i dwuszpal* 
to-we — 100% drożej. Za niedzielę 
i .święta dopłata 30^ Ogłoszenie 
drobne — minimum 10 słów — 
tnesimum — 40 słów. Konto PKO
— Nr. V III -  135. .
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Tryumf pięści wrocławskiej
na mistrzostwach Odzieżowców

Przez dwa dni ring wrocławski 
był świadkiem walk czołowych pięś 
ciarzy Związku Zawodowego Praco 
wników Przemysłu Konfekcyjno- 
Odzieżowego o zaszczytne tytuły mi­
strzów. W mistrzostwach tych Wro­
cław odniósł olbrzymi sukces zdo­
bywając aż 7 tytułów. Do mistrzostw 
zgłoszonych zostało- 25 Zawodników, 
reprezentujących następujące okrę 
gi: łódzki, szczeciński, warszawski 
i  wrocławski. Najliczniej reprezento 
wany był Wrocław, który zgłosił 14 
zawodników. I  nie tylko najliczniej, 
ale też najlepiej. Wroclawiacy byli 
najlepiej przygotowani do mi­
strzostw i dali swoim kolegom z 
Warszawy, Łodzi, czy Szczecina lek 
cję pokazową boksu. Wśród zawod­
ników wrocławskich ujrzeliśmy no­
we twarze. Z nich na pierwszy plan 
wybija się Dorocinkowski i Krzemień. 
Obydwaj posiadają b. silny ciosj 

którego pozozdrościć im mogą nawet 
czołowi pięściarze naszego miasta.
' O gościach trudno cokolwiek po­

wiedzieć. Niemniej faktem jest, iż 
do stoczonych walk włożyli wiele 
ambicji i  serca. W  większości byli 
oni materiałem surowym, mającym 
jednak przed sobą dużą przyszłość.

Wyniki walk finałowych: musza: 
Całus (Łódź) przegrał przez ko w  
trzecim Starciu z Chomiczem I  (Wro 
cław), kogucia: Chomicz I I  (Wrocław) 
poddał się w  trzecim starciu Kaflow

skiemu (Wrocław), piórkowa Sy- 
monowicz (Wrocław) w  porywają­
cej-walce pokonał na punkty kolegę 
klubowego Kurowskiego I I  (Wrt}-" 
cław), lekka: Maciejczak (Łódź) zwy 
ciężył wysoko na punkty Beklińskie 
go (Wrocław), półśrednia: Dorociń- 
kowski (Wrocław) już w  pierwszej 
minucie Walki znokautował Harewi 
cza (Wrocław), średnia: Osmulski 
(Łódź) przegrał w  drugim starciu

Lista najlepszych

przez ko z Horboniem (Wrocław), 
półciężka: Głogowski (Łódź) uległ 
na punkty Ciećwierzowi (Wrocław), 
ciężka: Krzemień. (Wfocław) po cie­
kawej walce znokautował w  dru­
giej rundzie Szymborskiego (Wroc­
ław). .

Organizacja sprawna, zaintereso: 
wanie duże.

Z. KRAT.

pięściarzy Dolnego ŚSqska
Kpt. sportowy OZB Miedzianow- 

ski ustalił listę 5 najlepszych pięścią 
rzy naszego Okręgu za miesiąc luty.

Przedstawia się ona następująco:
Waga musza: Faska (Pafawag),

Sroczyński (Burza), Peczeniuk (Bu­
rza), Stelmach (Górnik), Lidner (Za­
płon. Waga kogucia: Symonowicz
(IKS), Zarychta (Pafawag), Kurow­
ski I  (IKS ), Kałczewiak (Odra), Faj- 
genblatt (Gwiazda). Waga piórkowa: 
Szczepan (Pafawag), Kaflowski 
(IKS), Chmielewski (TUR —  Świd- 
njca), Popowski (Pafawag), Włodek 
(IKS). Waga lekka: Waluga (IKS), 
Baran (Garbarnia Brzeg), Dominiak 
(Górnik), Kokorudz (Zapłon), W it­
kowski (Podchorążak). .Waga pół­
średnia: Sztolc (Pafawag), Michalak

Na srebrnym ekranie

„ Pygm aliorifilm  angielski
Reżyseria Leslie Hovard, Kino »ScaIa«

Dawno zapowiadany film ajigiel-1 
eki p.t. ,,Pygmal*onf‘ wg. popularnej 
sz&ukfi Bernarda Shaw‘a, pod tym se 
mym tytułem — nie zawiódł oczeki­
wania polskiej publiczności. Reżyse­
rem i  zarazem odtwórcą głównej ro­
li pno-f. Hiiiggrimsa jest znakomity 
aktor angielski Leslie Hovard, dziś 
tniestety jiuż nie żyjący. Pygmalion 
jest najlepszym dowodem, jak wiel­
ką stratę poniosła angielska sztuka 

. filmowa ze śmiercią Hova<rda. Dosko 
snęły artysta zginął bohaterską śmier 
ćią lotnika 'podczas działań wtfjęn- 
mych.

Leslie Hovardpwi doskonale sekun 
duje popularna artystka angielska 
Wendy Hiller. Skromna kwiaciarka 
•feliiżą-; przemieniająca się w wytwór 
nę . „lady‘‘i w ’ej interpretacji- to 
prawdziwy „majstersztyk aktorski. 
Wendy Hiller nie obawia się w pierw 
szych scenach filmu umyślnego ze­

szpecenia, gra je j jest szczera i bar­
dzo przekonywująca. Szczególnie pięk 
nie i imponująco wygląda ta sympa­
tyczna artystka w sukni balowej na 
przyjęciu u ambasadora.

Na specjaJme wyróżnienie zasługu­
je kapitalna scena podwieczorku u 
matki procf. Higgińsa, na którym 
eks-kwiaeiarka debiutuje w charakte 
rze damy. Reakcja zaproszonych go­
ści podczas występu Elizy — dosko­
nała.

Kiedy przed paroma tygodniami ki 
n<o ■ „Scala“ wyświetfleł egzotyczny 
film amerykański p.t. „Skarb Tarza­
na".. panował przy wejściu- tak wiel­
ki, tłok, że aż 3 milicjantów musiało 
regulować ruch. Na „Pygmalionie0. 
nawet na sobotni wieczorny seans z 
łatwością można było dostać-bilet.

Jaka szkoda że wrocławianie nie 
potrafią ocenić prawdedwie dobrego 
filmu.

I I  (Gómikj, Jordan (Pafawag), Bo­
gucki (IKS), Szweda (Burza). Waga 
średnia: Fiszer (Zapłon) i Kwiatkow­
ski (Górnik) ex  aequo, Krupiński 
(Pafawag), Horbóń, (IKS), Domański 
(Odra!. Waga półciężka: Branecki 
(Górnik), Cieniewski (Zapłon), Lep- 
ezyński (Odra)*, Wolsjki (Pafawag), 
Brzezicha (Górnik). Waga ciężka: 
Cjećwierz (IKS), Kósturkiewicz (Po­
cztowiec), Stec (Pafawag), Szymań­
ski (Odra), Mazur (Pafawag).

(SK)

Eliminacje
przed Krakowem

W naffchodzącą niedzielę na kry­
tej pływalni przy ul. Teatralnej ro­
zegrane zostaną pierwsze w  tym ro­
ku zawody pływacki^. W  ramach 
ich przeprowadzone będą eliminacje 
przed międzyokręgowym spotka­
niem Kraków — Wrocław. Poza tym 
rozegrany zostanie zaległy mecz pił 
ki wodnej o puchar wieczysty rekto 
ra Kulczyńskiego pomiędzy druży­
nami Politechniki i Uniwersytetu 
Jak wiadomo ostatnie spotkanie tych 
zespołów przyniosło zwycięstwo Po­
litechnice w  St. 4:2.

Uwaga- sportowcy!
Wky wa się wszystkich członków 

klubów -sportowych: ..I.I<S“ , „Tram- 
wa<je»rzia“ , „Elektrowni" j „Sieci'* do 
wzięcia udeJału w o-bradach. które 
odbędą się w piątek. 12 b. m. o go 
dżinie 17-ej w lokalu świetlicy Ga- 
•ziowhi przy ul. T rzebn ick ie j.
• Ze względu na prcyjecd delegata, z 
Warszawy obecność obowiązkowa.

Żądajcie wszędzie
..SŁOWO POLSKIE"

Po przebiciu- Marszałkowskiej przez dawne ghctto przystąpiono obecnie 
do oczyszczania szlaku pod jezdnię i chodniki. Dzięki pogodzie, prace 

trwają nie przerwanie

Roboty przy rozbiórce wiaduktu Pa ncera prowadzone są częściowo 
przy pomocy materiałów wy buchowych. Moment wybuchu

Budowa gmachu P.K.O, przy ul. M&t&z-aJkowskiej postępuje szybko 
nr ' l-' . ' i ~it", Gm&cii osiągnął już czwarte piętro*

W^nzcum ruwime.- / -------- / ~ # r -------- /Z & b f/— /_

C 2 Ę S C I I
Jerzy Ossnowski —  agent Intelligence Service —  spę­

dzi! wieczór Sylwestrowy w towarzystwie rodziny znanego 
w  Szwecji potentata naftowego Ericka Ericksona. Oss- 
nowski kocha się w  córce jego Karin.

POWiESC 96)
Jerzego Junoszy-Cj/owskiego

spojrzał na gotowy memoriał.
. —  A  teraz, spać! —  zawołał.

Szybko się rozebrał i dał nura pod kołdrę.
A le  nie zasnął od razu. Przed oczami majaczyło mu 

wciąż czerwone oblicze ojca Karin.
Nafta, która rządzi światem. Nafta, która zadecyduje 

o klęsce wroga!.
Twarz słodziutkiej Karin...
Tej nocy nie wspomniał już Leny von Falkenheim!

Rotmistrz gorączkowo chodził po mieszkaniu. Zapalił 
wszystkie światła.

Rafinerie. Fabryki benzyny, syntetycznej. Gigantyczne 
naloty. Unieruchomione czółgi. A ż  w  końcu zagłada nie­
mieckiego potencjału wojennego. Klęska Hitlera! .

Rankiem pierwszego dnia tego roku — Ossnowski prze­
czuł, dlaczego fuehrer przegra wojnę.

Blade światło poranku.
Pogasił światła i poszedł do swej Sypialni.
Przy świetle nocnej lampki zaczął pisać. Myśli cisnęły 

się same na papier. Ten plan miał być ukoronowaniem 
dzieła. To była chwila najwyższego wzlotu agenta Ossnow- I 
skiego.

Światło poranka wypełniło pokój. Rotmistrz cisnął pióro |

W tym samym Czasie Jodłowski otworzył oczy. Ostry 
blask poranku. Oprzytomniał od razu i uniósł się na łok­
ciach.

Klaretta spała słodko przy jego boku. Zaróżowiona i 
uśmiechnięta.
" Nowy Rok spotkali razem —  we dwoje —  w  jednym 
z lokali na Kungsgattan.

Później- wrócili do domu.
Klaretta śpi.
Jodłowski cichutko wymyka się z łóżka i wygląda przez 

okno.
Zaśnieżony świat.
Myśl leci do ojczyzny.
Natrętne wspomnienie żon5

Dlaczego nie może o niej zapomnieć—  kocha przecież 
Klarettę...

Dziś nic już ich nie dzieli — a jednak...
—  Helena — cicho powtarza Leon.
...Obraz zaśnieżonych ruin. Ból chwyta za serce, ..

Gdy tymczasem w  Warszawie...
Helęńa< Jodłowska do domu wróciła późno — po godzinie 

policyjnej. Śmiertelnie zmęczona i-  głodna. Rozpaliła z 
trudem ogień — odgrzała zupę, która została od obiadu.
^  Samotny, beznadziejny wieczór...

Helena spogląda na kalendarz. Leona wciąż nie ma.
Ciepło rozchodzi się po pokoju — żelazny piecyk jest 

czerwony jak latarnia.
Senność ogarnia Helenę. Ziewa.

•„.Ale najpierw musi pomodlić się za męża.
Klęka, żegna się...
Oczy przymknięte — usta ledwo się poruszają.
Zasnęła, myśląc o Leonie.
Ranek pierwszego Stycznia na Saskiej Kępie.
W  pokoju zimno, jak w  psiarni Piecyk dawno wystygł. 

Rtęć w  termometrze spadła poniżej zera.
Trzeba wstawać. Odrobina węgla, w  piwnicy. Mokre 

drzewo. Ostatnie zapałki. Brudne garnki z wczorajszego 
dnia.

Dzień bez celu.

R o z d z i a ł  X X IX  
KRÓ L N A FTY  SZPIEGIEM! .

Odotle przestudiował dokładnie szkic memoriału Os* 
snowskiego. Pewne szczegóły Jerzy musiał uzupełniać 
ustnie.

— *Oto jest afera szpiegowska —w  wielkim stylu! —; nie 
mógł się powstrzymać od komplementu. hrabia. Plan jest ge­
nialny! Afera, jakiej świat nie widział. Winszuję, przyja­
cielu. Natomiast mam pewne wątpliwości, jeśli-chodzi o...
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